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Stan oblężenia w Szanghaju.
Aresztowanie amerykanina przez żandarmów japońskich. —

Zgon jednei z ofiar zamachu.

m

Gen. LTyeda, adni. Nomura, gen. Szirokawa, poseł Sigemetsu, konsul Murai.

LONDYN, 30. 4. (wł.) Zam ach na  ge 
n e ra lic ję  jap o ń sk ą  w S zan g h a ju  odbił 
się groźnem  echem  w całej Jap o n ji. 
W e w szystk ich  m iastach  odbyw ają  się 
m an ifestac je  an ty ch ińsk ie  i antysow ie- 
ekie. W  Tokio dzienniki w y d a ją  bezu­
stan n ie  dodatk i nadzw yczajne, zam ie­
szczając k o m u n ik a ty  o postępach śledz­
tw a.

Dziś w nocy zm arł jeden z rannych , 
prezes ko lo n ji Japońskiej w S zanghaju , 
ICowabata.

Poseł S igem etsu  spędził noc wzglę­
dnie dobrze, jednakże dziś lekarze przy  
s tąp ili do am p u tac ji nogi. Is tn ie je  n a ­
dzieja  u trzy m an ia  chorego p rzy  życiu.

Dowódcy 9 dyw izji japońsk ie j gen. 
Eyedo, odjęto  dziś w nocy palce irra- 
wej stopy. A d m ira ł N om ura poddał sic 
operacji w y jęcia  p raw  o ga łk i ocznej. 
Gen. Szirokaw a ma ro zp ła tan y  brzuch. 
G eneralny  konsul M urai rów nież był 
operow any po przew iezieniu do szpi­
ta la .

N atychm iast po w ybuchu bomby, 
żołnierze japońscy  schw ytali cudzo­
ziemca k tórego  zachow anie sie budziło 
podejrzenia. W yszło ca paw, że Jest to 
obyw atel am erykańsk i, nazw iskiem  
H ibbard .

A resztow any spędził noc na odwa- 
chu policy jnym , lecz dz:ś rano. w skutek

Z POSIEDZENIA KOM ISYJ SEJMO­
WYCH.

W A RSZA W A . 30. ł. (wł.) Dziś w sej 
mie obradow ało szereg kom isy j k lubu  
B. B.

K om isja  ochrony p racy  pod przewód 
nietw em  posła dr. Gosiewskiego dysku 
to w ała nad pierw szą częścią u staw y  
scaleniow ej.

K om isja  sam orządow a z udziałem  
w icem inistra  K orsaka  ro zp a try w ała  
spraw ę upraw nień  m ag istra tów  i rad  
m iejskich.

ROZSTRZELANIE SZPIEGA.
WILNO, 30. 4. ( w ł ) Z wyroku sądu 

wojskowego skazany został na śmierć 
szeregowiec 5 p. lotniczego w Lidzie, 
niejaki Kunia za szpiegostwo na rzecz 
Sowietów. Ponieważ prośba o ułaska­
wienie została odrzucona, K unia został 
dziś rano rozstrzelany.

in te rw encji konsula St. Zjednoczonych, 
odzyskał wolność. Jednakże władze ja  
pońskie zastrzeg ły  sobie praw o podda­
nia  go dodatkow em u przesłuchaniu.

P rzypuszczalny  spraw’ca wybuchu, 
koreańczyk Y inliokitsu był przyw ód­

cą kom unistycznej em igracji koreań­
skiej w Szanghaju . W ym ieniano go w 
kołach kom unistycznych jako  członka 
,.K oreańsk iej repub lik i rad “.

D zisiejsza p ra sa  tok ijska  donosi, że 
w kieszeni Y inkoliitsu znaleziono g ra ­
n a t roczny z zapalnik iem  wojskowym, 
typu  obcego.

Pozatem  władze japońskie stw ier­
dzają, że chińczycy aresztow ani w związ 
ku z zamachem, u trzym yw ali bliskie 
stosunki z rządem  kantońskim .

N a teren ie  koncesji japońskiej oraz 
w dzielnicach Gza-Pei i Hong-Kew wła 
dze japońskie ogłosiły s tan  oblężenia.

f  P-

MIKOŁAJ SZCZĘSNY
DŁUGOLETNI PRACOWNIK FIRMY DIETLA W SOSNOWCU 
po kró tk ich  cierpieniach opatrzony św. S akram entam i, zm arł dn. 29 

kw ietn ia  1832 r., przeżywszy la t  56.
W yprow adzenie drogich nam  zwłok z domu żałoby przy  ul. 3-go 

M aja 28, na cm entarz miejscowy, n as tąp i dn. 1 m a ja  br., tj. w n i e - 
dziele o godz. 4.30 popoł.

N a sm utne te  obrzędy zapraszają  krew nych, przyjació ł i znajo. 
mych pozostali w nieutulonym  żalu

tona. córka, synowie, zieć, wnuczki i rodziua

ZWYŻKA CEN BEKONU PO I.SK iK  
GO W ANGLJI.

LONDYN, 30. 4. (PAT). Państw ow y 
in s ty tu t eksportow y na podstawie do­
niesień telefonicznych z Londynu s y g ­
nalizu je  znaczną zwyżkę cen na  beko­
ny  polskie na ry n k u  angielskim . Z wyż 
ka ta  jest w ścisłym  związku z ogło­
szonym lokautem  w duńskich bekoniar 
niach, k tórym  zostały objete zarówno 
bekoniarnie pryw atne jak  i spoi Iziel-. 
cze. Z uwragi, że przyczyna lokaut c le­
ży w czynniku p a rty jn o  .  politycznym , 
trudno  jest określić term in, jak i pizy- 
puszczalnie potrw a w przem yśle beko- 
n iarsk im  D anji.

— ° o ° —

OTWARCIE ŚWIATOWEJ KONFE­
RENCJI GOSPODARCZEJ.

BER LIN , 30. 4. (PAT). J u tro  n as tą ­
pi otw arcie św iatow ej konferencji go. 
spodarczej z udziałem  delegatów kil-, 
kudziesieciu państw . Zwołanie tego kon 
gresu  nastąpiło  z inicjatyw y w ydaw nic 
tw a „B erliner T ageb la tt“. W otw arciu  
konferencji, k tó ra  odbędzie się ju tro  
przed południem  w gm achu rady  gospo 
darczej Rzeszy wezmą udział p rzedsta­
wiciele władz Rzeszy i P rus. kół gospo­
darczych i politycznych. Ze s trony  Pol 
sk i udział b iorą  dyr. instytutu badań 
kon junk tu r Lipiński, dr. Zweig i prof, 
Horawite z akadem ji eksportowej wo 
Lwowie.

SENSACYJNY ZWROT w PROCESIE
30R G 0H 0W E J WE LWOWSE.

Opinia przysięgłego rzeczoznawcy dr. Piro.
LWÓYY*, 30. 4. D zisiejsza rozpraw a 

w procesie Gorgonowej obfitow ała w 
sensacyjne m om enty.

N ą początku rozpraw  przew odniczą­
cy sądu A ndrzajewicz, zwrócił się z 
apelem  do p rasy  lwowskiej, aby nie 
w ytw arzała  niezdrow ej atm osfery, k tó­
ra  może u tru d n ić  bezstronność wymia 
ru  spraw iedliw ości.

O dczytaniem  zeznań chorego Czaj­
kowskiego, k tó ry  u trzym yw ał in tym ne 
stosunki z Gorgonową, zam knięto bada 
nie świadków. Czajkowski w zeznaniu 
tern stw ierdza, że Gorgonową m iała ko 
szulę seledynową, czemu oskarżona u- 
staw icznie przeczy.

Odczytano również zeznanie chorej 
po operacji H eleny K am ińskiej, z któ-

Hitler przeciw Hindlenburgowi.
SKARGA O UNIEW AŻNIENIE WYBORÓW.

B E R L IN , 30. 4. H itle r  wytoczył w są 
dzie, pow ołanym  do badania  n ieform al 
nośei w yborczych, skargę, kw estio n u ją ­
cą w ybór H in d en b u rg a  prezydentem  
Rzeszy.

S kargę  H itle ra  uzasadnia  okoliczno 
ścią, że na  rzecz prezydenta  H indenbur

ga nadużyte zostało radjo , a także stoso 
wano sprzeczne z postanow ieniam i kon 
s ty tucy jnem i policyjne i adm in is tra ­
cy jne metody.

Z powyższych względów dom aga się 
H itle r uniew ażnienia w yboru swego 
zwycięskiego kon trkandydata .

Drożyński skazany na 8 lat c iężkiego więzienia
W ARSZAW A, 30. 4. (wł.) Dziś w są­

dzie okręgow ym  w W arszaw ie zapadł 
w yrok w głośnej spraw ie o zabójstwo 
tan ce rk i te a trzy k u  . Ananas , śp. Ig i 
K orczyńskiej.

P o  przem ów ieniach p ro k u ra to ra  i 
obrońców sąd udał się na n a i-adę, k tó ­

ra trwała kilka godzin. Wieczorem o- 
głoszony został wyrok, mocą którego 
Zacharjasz Drożyński, zabójca tancer­
ki, skazany został na 8 lat ciężkiego 
więzienia.

Drożyński przyjął wyrok spokojnie.

K Ł A JPE D A  STOLICĄ LITW Y.
Obrona przed naporem niemieckim.
B E R L IN , 30. 4. Z K ow na donoszą, że 

przyw ódca p a r t j i  k leryK alnej, Paksztos, 
w ygłosił odczyt, w k tó ry m  z naciskiem  
dom agał się przeniesienia sto licy  L i­
tw y  do K ła jp ed y  i sk ierow ania całej 
p o lityk i litew sk ie j w k ie ru n k u  stw orze 
n ia  silnej flo ty  nad  B ałtykiem . K ła j­
peda jako  p o rt m a bye m iejscem  w ypa 
dowem państw a litew skiego.

Mówca żądał w zm ocnienia żyw iołu li 
tew skiego w okręgu  kłajpedzkim , pole 
m izu jąc z zakusam i Niem iec do opano­
w ania K ła jpedy .

Tragiczna śmierć w płomieniach.
SIEN N IK  K ASĄ OGNIOTRWAŁĄ.

W IELU Ń , 30. 4. W zagrodzie F ra n ­
ciszka W ilusia  w kolon ii K rzentle wy 
buehł ubiegłej nocy groźny  pożar. O- 
g ień  o g arn ą ł stodołę, szopę, oraz dom 
m ieszkalny. M ieszkańcy zdołali w po­
re  wybiec. W pew nej chw ili W ilusio- 
wa p rzypom niała  sobie, że w sienniku 
pozostały jej, niew ielkie zresztą, oszczę 
dności.

N ie zw ażając na w ielkie niebezpie­
czeństwo, kobieta rzuciła  Bię do p łoną­

cej chaty. Pobiegł za nią sublokator 
W ilusia, Szymojewski. Zanim oboje 
zdążyli opuście chatę, zawaliły się prze 
palone belki wiązania dachu.

Szymojew-ski zdołał straszliwie po­
parzony przyczołgać sie na próg cha­
ty, skąd wyniesiono go w bezpiceznc 
miejsce. W kilka chwil po uratowaniu 
nieszczęśliwy amarl. W ilusiowa spali­
ła się ży wcem.

rą  utrzymywał stosunki Zaremba.
W w ielkiem  napięciu rozpoczęło się 

odczytywanie protokułów  sekcji zwłok. 
Rany na głowie zamordowanej były  
bardzo głębokie. Uderzenia m usiały bye 
bardzo silne, gdyż czaszka pękła w kil­
ku miejscach. Ciało podrapane było na 
szyi i na nogach. Defloracji nie stw ier. 
dzono, choć znajdowały się ślady krwi.

In n y  pro tokuł mówił o ranach  Gor­
gonowej. Stwierdzono skaleczenie ręk i 
od zbitej szyby.

Podobną opinję w ygłosił również 
rzeczoznawca dr. P iro , k tó ry  ośw iad. 
czył, że sposób popełnienia mordu wska 
żuje raczej na mord natury seksualnej, 
dokonany prędzej przez mężczyznę, niż 
kobietę.

N iezw ykłą sensację w yw ołała treść 
protokułów  o analizie chemicznej, z 
k tórej poddano przeszło dwadzieścia 
przedm iotów: jak  dżagan, chusteczka, 
koszula Gorgonowej, je j fu tro, odłam ­
ki szkła itd. P rzedm ioty  (e podzielono 
na  dwie g ru p y  A i O. Tylko na fu trze 
Gorgonowej znaleziono m ałą plam kę 
krw i Lusi Zarem bianki, co łatw o 
mogło się p rzy trafić  w czasie ra tow a­
nia  chorej.

Popołudniu  rozpoczęło się przemó­
wienie p rokura to ra .

Obrońca Gorgonowej dr. A xer za­
pow iada niezwykle sensacyjne przem ó­
wienie i dowody.

W  opinji lwowskiej u sta la  się prze­
konanie, że m oralnym  spraw cą trage— 
dji je s t Zarem ba,który prow adził zdemo 
ralizow any try b  życia i otaczał się po_ 
dejrzanym i typam i kobiet i mężczyzn. 
N aogól dla Gorgonowej widać lepszy 
nastró j. W  sferach praw niczych ciągle, 
podkreślają, że śledztwo nie szło po) 
w łaściwej lin ji.

W yrok un iew inniający  nie jest wy-, 
kluczony. Nie zapadnie jednak weześY 
niej, jak  za parę  dni.
(Szczegóły w czorajszych zeznań red.

Opiołowej na str. 6 oj).



już w roku 1930 mogła pisać „Kra- 
snaja Zwiezda“ wojskowy organ so­
wiecki, że na wypadek pospolitego 
ruszenia może stanąć w każdej ehwi 
li pod bronią 20 miljonów nieźle 
przygotowanych ludzi.

Ale przygotowania te jeszcze nie 
zostały ukończone. Jeszcze popra­
wek i uzupełnień wymaga przemysł 
wojenny, a przedewszystkiem komu 
nikacja, będąca piętą Achillesową, 
Sowietów. Kiedy to nastąpi? Stalin 
określił termin zupełnej gotowości 
wcale ściśle i otwarciu „Poczynając 
od roku 1934, Rosja będzie mogła

stanąć do zwycięskich zapasów z car- 
łym światem".

Oświadczenie to tłumaczy, dla­
czego w konflikcie z Japonją Sowie­
ty  prowadzą grę na zwłokę, dlacze­
go z pozorną biernością godzą się ze 
stratami. Mają nadzieję, że w odpo­
wiednim momencie je dnem uderze­
niem odzyskają wszystko i jeszcze 
wiele ponadto.

Z zasad tej gry Japonja oczywi­
ście musi sobie zdawać sprawę, jak 
i z tego, że jest rzeczą, elementarnej 
taktyki uderzać wtedy, gdy przeci- 
Avnik jeszcze sobie tegc nie życzy.

PRACA ! Dla wszystkich! WIEDZA!

..Kieszonkowa Encykloped a Popularna"
oto dzieło, które na 2P00 stronach druku petitem  obejmie całokształt 
wszystkich wiadomości i inform acji z życia codziennego -  bogaty i po- 
w7ażny m aterja ł naukowy, który  zastąpi cały szereg dzieł naukowych i od­
powie każdemu na wszelkie pytania z dziedziny naukowej, literackiej, 
społeeznej, politycznej i gospodarczej. Wskaże każdemu drogę do celu! 
Klipie powinien i może każdy! — — _  _  Cena niska — na spłaty! 

Żądajcie prospekt'w :
„KIESZONKOWA ENCYKLOPED JA  POPULARNA'

, . Kraków, Józefitów 10.
(Poszukujemy zastępców).

Kolonje letnie dla dzieci polskich Niemiec i Śląska

Słońca, o b aw ’ac n ie 
— potrzebujesz s:ę— 
 m ając  k rem ------

„AMIDA”
—  po jego użyciu,
ple i, p l a n y ,  l i s z a je ,
zn ika ją  bez śladu. 

Cena zł. 2.5Ó

Mam Lód
do sarzedanśa

przy ul B ę d z  ńskiei nr. 6  
p o  b a rd zo  niskiej cenie.

POŻAR W CIEPLICACH. 
Spłonęło 16 budynków.

W IEDEŃ, 30. 4. Z nieustalonej przy 
czyny, w slynnem uzdrowisku Cieplice 
na Słowaczyźnie, wybuchł wczoraj wie 
czorem pożar, który straw ił 16 budyn­
ków.

Między in. spłonęły częściowo zabu­
dowania ratusza. W ypadku z ludźmi 
nie było. W akcji ratunkow ej, oprócz 
strażaków, brała udział ludność m iej­
scowa oraz mieszkańcy pobliskiego 
Pilzna.

— OXO—— 
ARESZTOWANIE HANDLARZY 

ŻYWYM IOW AREM .
WILNO 30. 4. W rejonie Filipowa 

w Suwalszczyźnie podczas próby przej­
ścia granicy polskiej zatrzymano 3 
handlarzy żywym towarem: Kapłana, 
Andrzejewh-za i Jungera z Królewca. 
Prowadzili oni ze sobą cztery młode 
dziewczyny. Dziewczyny te zostały zwer 
bowane rzekomo na roboty rolne do 
P rus Wschodnich.

 °X °—
ZW OLENNIK PAŃSZCZYZNY DO­

STAŁ NAUCZKĘ OD SADU.
ŁÓDŹ, 30. 4. Przed sądem okręgo. 

wym w Łodzi stanął 27-letni Tadeusz 
Lachman - Nowmpolski, właściciel ma 
jątku Miedizanów, pod Łęczycą.

Akt oskarżenia zarzuca mu, że prze. 
chodząc przez swój las, wystrzelił z 
dubeltówki do wueśniaka Antoniego 
Romańskiego, a następnie pobił go 
szpicrutą.

Sąd okręgow'y skazał ziemianina na 
1.500 złotych grzywny, z zamianą w ra ­
zie nieściągalności na 6 miesięcy aresz 
tu oraz konfiskatę broni.

SPRAW A POŻYCZEK NA ZAKUP 
KARTOFLI.

W związku z zamieszczoną przez nas 
inform acją w sprawie udzielania przez 
bank rolny kredytów na zakup karto ­
fli dla rolników pow. będzińskiego i za 
wierckiego należy wyjaśnić, że kredy­
ty  te są bezjmocentowo i że opinjowa- 
ni pod względem doboru odmian sa­
dzeniaków zastrzegło sobie wojewódz­
two kieleckie.

 oOo-----

SPRAW A „AFRYKAŃSKIEGO" 
SPADKU DLA KREW NYCH H OF.

MANA.
Przed paru tygodniam i zamieścili­

śmy wiadomość o spadku, wynoszącym 
około 35 miljonów złotych, pozostałym 
po zmarłym w Kapsztadzie, w polnd. 
niowej Afryce, polaku, niejakim  Hof­
manie, który wyemigrowawszy tam 
przed wojną, dorobił się olbrzymiego 
m ajątku. Wiadomość ta  sprowadziła do 
naszej redakcji szereg listów od róż­
nych pp. Hofmanów z całego kraju, 
którym obecnie udzielić możemy bliż­
szych informaeyj.

Krewni zmarłego m iljonera założyli 
w W arszawie specjalne biuro i tam  ze­
chcą się wszyscy ewentualni sukcesorzy 
zgłaszać. Listy swe i dowody należy 
kierować pod adresem: M. Gnstadt,
Warszawa, ul. Złota 25, m 23. Binro 
Wspomniane prowadzi dokładną ewi­
dencję wszystkich reflektantów na spa 
4ek afrykański.

A frykański bogacz był żydem i miał 
Imię Gedale. Wszyscy reflcktanci do 
tej olbrzymiej sukcesji, dowiedzą się 
najlepiej o niej we wspomniauem biu­
rze, w- Warszaw ie.

Kwest ja gotowości wojennej So­
wietów jest kluczem de rozwoju wy­
padków na Dalekim Wschodzie w 
pierwszym rzędzie, w dalszym zaś 
jest momentem rozstrzygającym dla 
kierunku sowieckiej polityki na te­
renie europejskim. Bo niema złu­
dzeń co do tego, że od czasu do czasu 
uroczyście deklarowany pacyfizm 
sowiecki należy do rzędu aktów tak­
tycznych.

Od chwili stabilizacji stosunków 
wewnętrznych zbrojenia wysunęły 
się na czoło państwowych zadań so­
wieckich. Ich tempo, stale przyspie­
szane, nie pozostaje w żadnym zwią­
zku z urojonem „niebezpieczeństwem 
interwencji obcej", jest natomiast 
z jednej strony funkcją krzepnącej 
organizacji gospodarczej, z drugiej 
— przygotowaniem do programowej 
akcji zaczepnej. Wskazuje na to ofi­
cjalny budżet wojskowy, wynoszący 
w r. 1924-1925 — 44(1 milj. rubli, w 
r. 1931 — 1.405 milj. i w roku bieżą­
cym — 1.799 miljonów, a zatem 
wzrost przeszło 400 proc.

Memorial rosyjski na konferen­
cji rozbrojeniowej podaje liczebność 
armji stałej 560 tysięcy ludzi. Ostroż 
ne i fachowe obliczenia postronne 
podają natomiast cyfrę 1.423.000 
plus 50 tysięcy wojsk specjalnych 
G. P. U. Kadry wyszkolonych rezer­
wistów mogą w krótkim czasie uzu­
pełnić armję do przeszło 3 miljonów 
ludzi.

Dla wojsk tych istnieje komplet­
ne uzbrojenie i wyposażenie tech­
niczne, którego nie można oczywi­
ście porównyAvać ze stanem z roku 
1920. Każdy pułk piechoty posiada 
w zapasach 2.867 karabinów, 55 lek­
kich i 54 ciężkich karabinów maszy­
nowych, 6 dział lekkich i 6 ciężkich. 
Przemysł rosyjski, rzekomo głównie 
zainteresowany w fabrykacji ma­
szyn rolniczych, bliski jest dziś po­
krycia pełnego zapotrzebowania ma 
terjałów;rwojennych.-r. ML*3aJ»4#Ż€F': 
produkować do 100 samochodów mie 
sięcznie. Broń pancerna jest prze­
ważnie pochodzenia zagranicznego. 
W ciągu 2 ostatnich lat sprowadzo­
no z Anglji 120 czołgów, a z Włoch 
przeszło 300 czołgów i aut pancer­
nych.

Ze specjalną uwagą potraktowa­
ne zostało lotnictwo wojenne. Przy 
pomocy fachowców niemieckich zhu 
dowano szereg fabryk, posługując 
się również importem zagranicznym, 
a to z Włoch, Holandji i Czechosło­
wacji. W tej chwili armja sowiecka 
rozporządza blisko 2.000' samolotów. 
Według planu pięcioletniego do ro­
ku 1935 cyfra ta. wzrośnie do 5 ty ­
sięcy maszyn, z których tysiąc ma 
dać już rok bieżący

Równolegle z uzbrojeniem teeh- 
nicznem w gwałtowriem tempie roz­
budowuje się i pogłębia przysposo­
bienie wojskowe. Fil je  słynnego
„Ossoawiochima" znajdują się w nie 
zliczonych wsiach i miastach, w szko 
łach, uniwersytetach i t. d. To też

|L O S Y
do I-ej klasy

25-tej Loterji Państwowej

Polecają znane Kolektury
J ó zefa  HLAWSKIEGO

w Sosnowcu, 3-go M aja 23, 
w Będzinie, Małachowskiego 1, 
w Zawierciu, 3-go M aja 1, 
w Grodźeu, Kościuszki 3, 
w Czeladzi, Kościelna 3. 
w Dąbrowie Góra- 3 go M aja 4,

Główna wygrana 
1.000.000 zł. 

Połowa losów wygrywa
C e n a  lo só w :

V —  zł. 40, V2—zł. 20, 1/4 —zł. 10.

Na tegoroczne kolonje letnie, organi 
zowane piviez towarzystwo pomocy dzie 
eiom i młodzieży polskiej w Niemczech, 
sprowadzonych zostanie około 8 tysię­
cy dzieci polskich z Niemiec (Śląsk O- 
polski, Saksonja, Pogranicze, P rusy  
Wschodnie, Berlin, W estfalja i Nadre-

SŁONIM, 30. 4. W  pociągu pośpiesz­
nym P aryż — W arszawa — Stołpee 
miało miejsce ciekawe zdarzenie. W 
pobliżu Wołkowyska jadący tym  po_ 
^ciągiem dowódca brygady kawąlerji. 
„Bafanowićze", gen. Grzmot Skotnic­
ki, zauważył kilkunastoletnią dziew­
czynkę powiewającą w oknie wagonu 
czerwonym sztandarem. Na widok pol­
skiego generała dziewczynka zaczęła 
swym sztandarem wymachiwać zgoła 
d ern onstracy j nie.

Gen. Skotnicki zareagował na tę de­
monstrację, co spowodowało, że cudzo- 
dziemscy podróżnicy, znajdujący się w 
przedziale, natychm iast ukryli sztan­
dar.

LONDYN, 30. 4. Parlam ent irlandz­
ki uchwalił wyrzeczenie się przysięgi 
na wierność koronie angielskiej. Uehwa 
ła została przyjęta 77 głosami przeciw 
ko 71. Za wnioskiem de V alery głoso­
wali posłowie z p a rtji pracy.

Gdy ostateczne wyniki głosowania 
stały  się wiadome, de V alera oświad-

szwedzkie żyje nadal sensacją kreuge- 
rowską, a dzienniki przynoszą niemal 
codziennie nowe, coraz bardziej sensa. 
cyjne szczegóły. Obecnie wychodzi na 
jaw, że K reuger od wczesnej młodości 
był oszustem, a pierwszą posadę uzy­
skał w sposób podstępny.

Kreuger rozpoczął karjerę  w Ame­
ryce. Przeczytawszy notatkę w jednym 
z dzienników nowojorskich o śmierci 
pewnego m iljonera, oraz, że dziedzi­
cem fortuny zostaje syn zmarłego, 
K reuger powziął myśl wyrobienia so­
bie posady sekretarza do specjalnych 
zleceń. W tym  celu, zredagował list, 
zaadresowany do nieboszczyka, a pod­
pisany imieniem i nazwiskiem ojca 
Iv a ra  K reugera:

List brzmiał:
Drogi Przyjacielu! Powołując -się 

na ostatn ią rozmowę, polecam Twej u- 
wadze syna mego, I ra ra , którego wy. 
brałeś na stanowisko swego sekretarza. 
Będę Ci bardzo wdzięczny, jeżeli mu 
dasz natychm iast posadę. Zgóry dzię­
kuję i ściskam Twą dłoń.

Iv a r K reuger udał się ze sfalszo-

uja), oraz ze Śląska. Kolonje rozpoczną 
się w połowie ozerwca i trw ać będą do 
końca sierpnia.

Dotychczas od roku 1923 towarzy­
stwo sprowadziło na kolonje do k ra ju  
blisko 83 tysiące dzieei.

Warszawa.
Po przybyciu pociągu do Słonimia, 

generał złożył meldunek. Przeprowa­
dzono ścisłą rewizję i aresztowano 6 
osób. Okazało się, iż młodociana demon 
stran tka jest obcą poddauą, jadącą s 
rodzicami do Moskwy. Sztandaru w. 
przedziale nie znaleziono.

Po godzinnem zatrzym aniu, pociąg 
ruszył w dalszą drogę.

Na odcinku kolejowym Słonim — 
Albertyn, po przejściu pociągu, o któ­
rym  była mowa, znaleziono znaczną i_ 
lość bibuły komunistycznej.

Została ona niewątpliwie przez po­
dejrzanych pasażerów wyrzucona przez 
okno.

Parlament irlandzki odmówił przysięgi 
na wierność królowi.

F A Ł S Z E R Z  OD A DO Z
W JAKI s ro so l l  KREUGER ZOSTAŁ MILJONEREM.

SZTOKHOLM, 30. 4. Społeczeństwo

czył: „Jesteśmy narodem, który ponad 
wszystko ceni honor i męstwo. Świad­
czą o tern kości irlandzkich żołnierzy 
na pobojowiskach F landrji. Z A nglją 
będziemy rokowali jako równi z równy 
mi, jako wolna i nierozerwalna Irlan- 
d ja“.

wanym listem do syna m iljonera, a 
ten przez wzgląd na pamięć zmarłego 
ojca, przyjął oszusta z otwartm i ręko. 
ma. W ten sposób K reuger wkręcił się 
w towarzystwo am erykańskiej finan- 
sjery.

Pozatem dzienniki szwedzkie dono­
szą, że K reuger w każdem większem 
mieście europejskiem oraz w St. Zje­
dnoczonych posiadał po dwu tajnych 
agentów z których jeden zajmował się 
skupywaniem akcyj, jeżeli spadały, a 
drugi sprzedawał je, gdy szły w górę. 
W ten sposób zarabiał kolosalne sumy. 
Podobno niektórzy z agentów są zde- 
konspirowani, a inni siedzą cicho, lęka­
jąc  się kom prom itacji.

K reuger rozpoczął budowę wielkiego, 
pałacu w Paryżu  na Place Vendome. 
Fasada zgodnie z przepisami m iała 
być wykonana w stylu Ludwika 14-go. 
W oficynach przygotowywano luksuso­
we mieszkanie dla samego K reugera o- 
raz w spaniały ogród zimowy i letni. 
F ront był przeznaczony na pomieszczę 
nie biur koncernu. .

Czerwony sztandar w pociągu
Stołpee —
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Konwencję węglową trzeba gruntownie zreformować!...
d o t y c h c z a s o w e  b ł ę d y  i  z a n i e d b a n i a  k o n w e n c j i  p o d c i n a j ą  z b y t  i  p r o d u k c j ę  w ę g l a .

— METODY PRACY KON W ENCJI MUSZĄ BYĆ DOSTOSOWANE DO POTRZEB PUBLICZNYCH.

W  związku z naszym artykułem  
„Są sposoby na zwiększenie kon­
su m p cji węgla", należy zwrócić u- 
//agę na konwencję węglową, w któ­
rej" ręku spoczywają wszystkie mo­
ce', aby dopomóc właścicielom kopal­
ni, społeczeństwu i państwu, do prze 
trzym ania kryzysu gospodarczego. 
,W poprzednim artykule wykaza­
liśmy, że udział robocizny i opłat 
socjalnych w kosztach własnych ko­
palni wynosi zaledwie 35 proc., że 
krzyk pracodawców o daisze obni­
żenie zarobków jest barbarzyń­
stwem, bo nawet, gdyby robotnicy 
pracowali za darmo, to jeszcze wę­
giel we wschodnich województwach 
kosztowałby przeszło 100 złotych 
tonna.

W ykazaliśmy również, że handla 
rze węgla zarabiają IRO proc. na wy­
sokiej cenie węgla, stypulowanej 
przez konwencję i daisze 100 proc. 
aa frachtach kolejowych. W wyniku 
takiego stanu rzeczy koniecznością 
jest reforma handlu węglowego.

Konwencja węglowa reguluje 
dwa pósulaty węglowe: wysokość
produkcji węgla i zasadnicze ceny 
minimalne. W  jej rękach zatem spo- 
iżywa władza, której podporządko­
wane są kwest je: wysokość produk­
cji kopalni, w yrażająca się w formie 
licencji i norm alna cena minimalna. 
Wyznaczanie wysokości produkcji, 
jak  i wyznaczanie cen minimalnych 
węgla wypływa na normowanie się 
handlu.

Obecna konjunktura węglowa o- 
tacza się tajemnicami, gdyż z jej 
prac nie przechodzi nic do wiadomo­
ści publicznej. A  stanowi ona prze­
cież taki organizm, który od siebie 
uzależnił nietylko dziesiątki tysięcy 
górników, ale wTszystkick konsumen­
tów', wszystkie inne w arsztaty  i fab­
ryki, zmuszone do korzystania z e- 
nerg ji węgla, nadto uzależnia od sie­
bie i skarb państw a, nietylko jeśli 
chodzi o podatki kopalni, ale i o po- 
ła tk i tych przedsiębiorstw7, które 
zależne są od węgla.

Dotychczas konwencja węglowa 
nie uczyniła nic pożytecznego dla 
kraju. Nie chodzi jednak o to aby 
Ją rozwiązać, ale o to, aby ją zrefor­
mować. Do tej pory konwencja wę­
glowa szła po linji najmniejszego 
oporu. K onwencja um iała cenę wę­
gla z 18 zł. wyśrubować aż do 36 zł. 
za tonę wewnątrz kraju. Był to naj- 
-atwuejszy sposób. W ypompować z 
własnego społeczeńs: wa soki żywot­
ne umie każdy W ojtek W tem jed- 
nostronnem działaniu konwencji, sta 
nowiącej niejako monopol węglowy, 
nie było i niema anKodrobiny zmy­
słu państwowego i patrjotycznego. 
Gdy śrubowanie cen węgla na rynku 
wewnętrznym doszło szczytów, do 
granic, uniemożliwiających konsu­
mentowi nabywanie węgla, wtedy 
polityka węglowa rzuciła się na za­
robki robotników i na ograniczanie 
wysokości produkcji. Stąd bezrobo­
cie i nawet zamykanie kopalni, a co 
za tem idzie dalsze niszczenie włas- 
nego społeczeństwa i źródeł docho­
dowych państwa.

Istn ieje w życiu zbiorowem t war 
de prawo współzależności, które zmu 
sza poszczególne jednostki do pracy 

wysiłków. Konwencja węglowa tę 
współzależność- powiększyła, stosun­
ki społeczne zaogniła i poderwała 
nieprzejrzane szeregi egzystencji. 
Istnieje także konsekwencja czynów 
i pociągnięć. Otóż to, co przeżywa­
my w dzisiejszcm życiu gosppdar- 
czem jest w znacznym stopniu na­
stępstwem kilkuletniej pracy i me­
tod konwencji węglowej. Nie wszy­
stko zło w dzisięjszem życiu gospo- 
darezem pochodzi z kryzysu świato­
wego, nie wszystko zło pochodzi z 
kryzysu specyficznie węglowego, 
znaczny bowiem procent przyczyn 
ciężkiego położenia przypisać należy 
wadliwości organizacyjnej produk­
cji i sprzedaży węgla, a więc rze­

czom, które zależały dotąd wyłącz­
nie od konwencji węglowej; ona bo­
wiem regulowała wysokość produk­
cji i stypulowała normalne ceny mi­
nimalne węgla. Konwencja nietylko 
że dopuściła do skandalicznych cen 
handlarzy węglem, ale nie umiała 
zwiększyć konsumpcji węgla we 
wschodnich województwach. Prze­
ciwnie: swemi organ izacyjnemi za­
rządzeniami, swoją polityką utrud­
niła zbyt węgla na wschodzie, a na 
zachodzie przyczyniła się do wytwo­
rzenia warunków, które pociągnęły 
za sobą również zmniejszenie kon­
sumpcji węgła.

Konwmncja umiała wydobywać z 
własnego społeczeństwa majątek, u- 
miała od władz państwowych doma

gać się dla siebie ulg i przywilejów 
lecz w zamian za to ani społeczeń­
stwu, ani państwu n!c nie dała, ow­
szem doprowadziła stosunki gospo­
darcze na brzeg przepaści.

Piszący jest zwolennikiem u- 
święcojnej zasady własności prywat­
nej, przeciwnikiem etatyzmu, lecz 
w warunkach takich, do jakich nas 
doprowadziła konwencja- węglowa, 
słusznem jest, że rząd sięga swoją in 
terwencją do obrotów węglowych iws 
chodzi o ratowanie tych wszystkich 
których egzystencja zależy od wę­
gla. Konweneja będzie musiała zre­
widować swoją dotychczasową poli 
tykę i dostosować się do potrzeb pu 
blicznych.

Do robotników Zagłębia Dąbrowskiego.
Gdy w dniu 1 maja wzywają Was do świętowania i manifestacyj, 

zastanówcie się, co łączy Was z tymi świętem socjalistycznej międzyna­
rodówki.

Może solidarność klasy pracującej? A czyż wielka wojna nie o- 
tworzyła Wam oczu, że socjaliści niemieccy, którzy prym wiodą w mię­
dzynarodówce, pierwsi tę solidarność zdradzili?

Gdy niedawno górnicy Zagłębia strajkowali, widzieliście nieukry­
waną radość u socjalistów niemieckich i angielskich, że strajk w Polsce 
powiększa wydobycie ich węgla i ich zarobki, ale nie było stamtąd ucz­
ciwej dla Was pomocy.

Więc może o pokój i zgodę narodów im chodzi? A któż uchwalał 
kredyty na budowę pancerników A i B, przeciwko Polsce wymierzone, 
jeżeli nie socjaliści pruscy p. Brauna? Oto kilka wymownych faktów
0 międzynarodowej solidarności robotniczej.

Robotnicy! Czas najwyższy przestać się łudzić, gdyż wyzyskują 
Waszą dobrą wiarę, 1 maja stał się świętem frazesu i demagogji, świę 
tem przez klikę międzynarodową narzueonem, ale nie mającem nic współ 
nego ani z istotą ruchu robotniczego, ani tem więcej z tradycją pań­
stwową robotnika polskiego.

Zmagamy się w znojnym trudzie przy zakładaniu fundamentów 
pod gmach naszej Rzeczypospolitej, gdy światowy kryzys jak potop — 
niszczy i zalewa gospodarstwa nasze; nie pora więc dziś na manife­
stacje przeciw rządowi i państwu i sianie nienawiści i zamętu.

Rząd marszałka Piłsudskiemu stoi na straży interesów całego na­
rodu, ma w głębokiej pieczy i interesy świata pracy, Nie wierzcie, gdy 
mówią Wam inaczej, bo rząd zaprzeczałby sam sobie i swojej naczelnej 
idei budowania Polski mocarstwowej: niema bowiem potęgi państwa, 
gdy praca w pogardzie, a pracownik w biedzie. Ale nie wolno zasobow 
swoich mierzyć miarą dnia dzisiejszego, kiedy świat cały cierpi i^ubo- 
żeje, i na tem opierać stosunku swego do rządu i państwa.

A tak czynią właśnie ci, co Was bałamucą: PPS. LKW. i Komu­
na, pragnąc z sytuacji gospodarczej kraju ukuć broń przeciw rządowa
1 1 maja dla wrogich demonstracyj wyzyskać. To nie jest święto pracy. 
I w takiej akcji niema miejsca dla patrjotycznego robotnika polskiego, 
który zrozumiał, że interes państwa z nim samym jest najściślej zwią­
zany. Będzie on tworzył swą własną tradycję robotniczo - państwową i 
on to w chwili odpowiedniej powoła do życia swe rodzime święto pra­
cy, święto robotnika polskiego.

RADA POWIATOWA R.B.W.R.
Zagłębie Dąbrowskie, 1 m aja 1932 r,

Zapowiedź dekretów w sprawie
usprawnienia administracji,

W związku z całym szeregiem pogło­
sek na tem at możliwości ukazania sie 
w najbliższym okresie czasu nowych 
roeporządzeń prezydenta Rzeczypospo­
lite j z mocą ustawy — ajencja , Iskra" 
dowiaduje sic> że sfery gospodarcze nie 
spodziewają sie obecnie nowych dekre­
tów w sprawach ekonomicznych. Dotyeh 
czas ukazały sie dwa tylko takie dekre­
ty, t. j. rozporządzenie o wstrzymaniu 
eksmisyj bezrobotnych i rozporządze­
nie regulujące obrót weglem.

Kola gospodarcze nie sądzą również

ś. t  p.
Z ZAREMBÓW

T e o f i la  O r la c z
opatrzona św. Sakram entam i 
zm arła dnia 29 kwietnia br.f 

przeżywszy lat 62.
W yprowadzenie zwłok nastąpi 

w niedziele dnia 1 m aja o godzi­
nie 3 popoł. z ul. Dalekiej nr. 7 
w Sosnowcu na cmentarz miejsco­
wy, o ezern zawiadam iają krew­
nych, przyjaciół i znajomych stro 
skani

Mąż, córki, synowie, synowa, 
zięć i wnuki..

by w łonie i-ządu trw ały  jakiekolwiek 
przygotowania do wydawania rozporzą 
dzeń z mocą ustawy, traktujących o 
sprawach gospodarczych.

Natomiast już w toku obrad sejmu 
przedstawiciele reądu na posiedzeniach 
komisyjnych i plenarnych mówili kil­
kakrotnie o postępie prac komisji i biu 
ra usprawnienia adm inistracji przy pre 
zesie rady ministrów', podkreślając że 
obie te instytucje przygotowały już kil­
kadziesiąt projektów ustaw i rozporzą­
dzeń, dotyczących przedewszystkiem de­
koncentracji adm inistracji publicznej. 
Wiadomo także, że prace nad reorgani­
zacją i scaleniem m iuisterjów robót 
publicznych i kom unikacji postępują 
dość szybko naprzód. T rw ają także pra 
ee nad scaleniem m inisterstw  rolnictwa 
i reform rolnych.

Jeżeli wiec chodzi o kwestje dekre­
tów prezydenta Rzeczypospolitej to — 
jak  sie dowiadujemy — mogłyby być 
aktualne tylko dekrety dotyczące u- 
sprawnienia adm inistracji które to pra 
ee miałyby zresztą — jak  wynika z sze­
regu oświadczeń członków i lu  poważ­
ne znaczenie w dziedzinie oszczędności 
budżet''" '*

NIGDY NIE JEST ZAPÓŻNO pa-.
miętać o swem zdrowiu, tem bardziej, 
jeżeli już cierpisz na chorobę nerek, pę­
cherza, wątroby, kamieni żółciowych, 
złej przemiany m aterji, na bóle arlre . 
tyczne czy podagryczne, wzdęcie brzu. 
cha, odbijanie sie lub skłonność do ob­
strukcji. Pam iętaj, że nigdy nie będzie 
za późno, o ile będziesz używał ziół 
„Diurol" Gąseckiego (z kogutkiem), któ 
re zapobiegają nagromadzeniu sie w, 
ustroju kwasu moczowego i innych 
szkodliwych dla zdrowia substancyj, 
zatruwających organizm. Wszelkie bó­
le ustąpią, gdy wytrwale używać bę­
dziesz ziół „Diurol". Osłodzony odwar z 
tych ziół jest smaczny, zupełnie nie - 
szkodliwy i powinien być pity stale 
zamiast herbaty. Dziś jeszcze kup pu­
dełko oryginalnych ziół „Diurcl", a gdy 
przekonasz sie o dodatnich skutkach ich 
działania zalecać je będziesz i swym 
znajomym. — Sposób użycia na opa­
kowaniu. — Oryginalne zioła „Diurol* 
Gąseckiego (z kogutkiem) sprzedają ap­
teki i składy apteczne. Reg. M. Spr. 
W. nr. 1486.

NA MARGINESIE.

Maj —  miesiąc s łow ik ów  
bzów i miłości.

Żaden inny miesiąc w roku, nie zna- 
lacł tyle łaski w oczach poetów, co mie­
siąc słowików i bzów kwitnących — 
maj. Uznauo go nie tylko za najpięk­
niejszy, najrozkoszniejszy miesiąc w 
roku, ale i za miesiąc miłośei.Właściwie 
w tym  wypadku poeci, jak zresztą w wie 
lu innych wypadkach, przesadzili moc­
no, bo miłość nie cależy od pory roku, 
a kochać się można równie gorąco w li­
stopadzie jak i w maju.

Oczywiście wychodzono z tego zało­
żenia, że scenerja, jaką uaje maj ze swe 
mi trelam i słowiczemi i zapachami 
kwitnących bzów, narcyzów i konwalij, 
jest najlepszem tłem dla odwiecznej ko 
medji miłości. Astrologowie twierdzili, 
iż osoby, urodzone w maju, są specjal­
nie kochliwe i m ają większe szczęście 
w miłości.

Miłość tak często łączy się z cierpie­
niem, smutkiem, z rozpaczą, nawet, że 
maj stał się również klasycznym mie­
siącem samobójstw. W dziedzinę tę 
wkracza już nie poezja, ale zimna, trzeż 
wa statystyka, która wykazuje, że uaj 
większa ilość wypadków samobójstw, 
przypada na maj. Może dlatego, że 
gdy „w cudną, cichą noc majową"' pły­
ną szepty i westchnienia miłosne, a upój 
ny zapach bzów budzi w sercu tęsknotę 
za kochaniem, aawiedzeni, rozczarowa­
ni, opuszczeni, najsilniej odczuwają 
swoją niedolę.

Nazwa m aju pochodzi z czasów sta­
rorzymskich, ponieważ miesiąc ten po­
święcony był Maji, bogini zieleni i roz 
kwitłej wiosny. Od najdawniejszych 
eeasów w rozmaitych krajach dzień 1 
m aja był obchodzony uroczyście, jako 
święto wiosny.

W południowej F rancji, w Anglji, w 
niektórych okolicachNiemiec dotychczas 
przechował się zwyczaj uroczystego ob­
chodzenia „święta wiosny" w dniu I 
maja, specjalnie przez dzieci szkolne. 
IVieei postrojone w kwiaty, chodzą od 
domu do domu, śpiewając okolieznościo 
we pieśni, za co od gospodyni otrzymu­
ją  poczęstunek.

Ponieważ maj jest miesiącem miło­
ści, więc ongi czarownice miały zbie­
rać krople rosy majowej, jako nieodzow 
nie potrzebne coęśei sk?adowre eliksirów 
miłosnych.

Maj, który ma być synonimem roz­
kosznej, ciepłej, pachnącej wiosny, przy 
nosi często rozczarowanie, a naw'et sta­
je się szkodliwym dla zasiewńw i dla 
zdrowia ludzkiego. Ranne przymrozki 
majowe wielokroć niszczą w zarodku o- 
woce, a nawet szkodzą młodym zbożom. 
Tak zwana „febra majową" jest chorobą 
wielce dokuczliwą, a łatwo nabawić się 
jej można, jeśli ktoś chcąc zadość ucey- 
r ić tradycji, pragnie snuć nie marzeń 
miłosnych pod gołem niebem w noc ma 
jową.

Dla rolników pożądany jest maj de­
szczowy, albowiem deszcze w m aju wply 
w ają pomyślnie na stan zasiewów.

Na powitanie wiosny i nowego lata 
lud polski przechowuje wiele barwnych 
obrzędów', wśród najp—>>ruejszych jest 
zwyozaj zdobienia kwiatam i kaplic 5 
figur Matki Boskiej. Młodzież szkolna 
święci również na swój sposób maj, u- 
rządzając gromadne wycieczki za mia­
sto. zwane ..mawiwkami"
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Przed świ trzeciego mąja.
Program obchodu w Sosnowcu i innych miejscowościach.

W dniu wczorajszym pod przewod- 
lictwem komisarza W. K uźniaka w ma 
/istracie sosnowieckim odbyło się posie 
lżenie ko-mitetu wykonawczego obcho­
du B maja. Na posiedzeniu tern zdawa­
li sprawozdania z prac już wykonanych 
przewodniczący poszczególnych sekeyj.

Dzień 3 m aja przezuaezony jest po­
za uroczystym obchodem pam iętnej ro­
cznicy na zbieranie funduszu na „Dar 
Narodowy" na rzecz polskiej macierzy 
szkolnej. To też niezmiernie ważną rze 
czą jest odpowiednie zorganizowanie 
akcji zbiórkowej. Sekcja zbiórkowa na 
czele której stoi p. Krasnodębska wszy 
-tkie przygotowania w tym kierunku 
niż poczyniła. W kilkudziesięciu pun­
ktach miasta staną stoliki z puszkami 
i panie będą kwestować. Sprzedawane 
będą znaczki papierowe z em blemata­
mi macierzy oraz żetony metalowe. 
Kwesta odbywać się będzie również w 
•lokalach rozrywkowych

Sprzedawane będą również nalepki 
do naklejania na okna. Nalepki naby­
wać można w lokalu polskiej macierzy 
zkolnej przy ul. 3 M aja (dom rady 

zjazdu), w sklepach: p. P. K ucharskie­
go przy ul. 3 maja, w księgarniach na 
ul. Narutowicza, Orlej, u p. Konieczne­
go na Warszawskiej, w czytelni P. M. 
S. na Narutowicea.

Komitet rozsyła również listy  o- 
fiar do poszczególnych osób i firm.

Program  obchodu ustalono następu­
jący:

Poniedziałek, 2 m aja o g. 7 m. 30 w. 
zbiórka hufca harcerskiego przed dwor 
cem poezem przemarsz na plac przy 
ul. 3 m aja, gdzie nastąpi rozpalanie o- 
gniska harcerskiego, śpiewy harcerskie 
i gawęda przy ognisku na tem at kon­
sty tucji 3 m aja, k tórą wypowie kape- 
*an ks. Ufniarski. Rudzicę, jak  rów­
nież wszyscy życzliwie usposobieni do 
harcerstwa proszeni są o przybycie na 
tę uroczystość.

Wtorek, 3 m aja. O g. 10 rano uroczy 
.te nabożeństwo w kościele parafjal- 
jyin w Sosnowcu, okolicznościowe kaza 
nie. Wszystkie organizacje proszone są 
o przybycie ze sztandaram i. Komitet 
wykonawczy wybrał sekcję porządkową 
w osobach pp. Strzeleckiego, Kędzier­
skiego, komendanta Iskry  i Szenka. Do 
tych osób powinny się zgłaszać przy­
bywające organizacje. Po nabożeństwie 
nie odbędzie się pochód, natom iast 
przewidziany jest poranek dla młodzie 
ży.

W godzinach popołudniowych w kil 
ku punktach m iasta, a mianowicie na 
skwerze przy ul. Piłsudskiego, na skwe 
rze w Sielcu, w Pogoni i przed dwor- 
cem w -Sosnowcu koncertować będą or­
kiestry.

Wieczorem o g. 7.30 galowe przedsta­
wienie w teatrze miejskim, urządzane 
w porozumieniu z komitetem powiato­
wym. Grana będzie ężlnka „Grube ry ­
by" Bałuckiego. Przedtem  na temat: 
„Polska macierz szkolna w życiu naro­
du" mówić będzie red. S. Arnold.

W czasie antraktów  koncertować bę­
dzie orkiestra gimnazjum im. Staszic-a. 
Ze względu na uroczysty charakter 
przedstawienia komitet prosi publicz­
ność o przybywanie w strojach wieczo- 
rowycb.

Pożądane byłoby, aby organizacje i 
instytucje, jak również poszczególne o. 
soby zamawiały wcześniej m iejsca w 
'eatrze.

W dniu 3 m aja popołudniu w semi— 
narjum  nauezycielskiem w Sosnowcu 
odbędzie się uroczysta akadem ja har­
cerska połączona z przyrzeczeniem har­
cerzy.

Komitet apeluje do wszystkich miesz 
kańców Sosnowca, aby wszyscy przy­
czynili się do uświetnienia tego dnia 
dekorując bądź to domy, bądź okna 
.nieszkań i wystaw7.

W związku z akcją zbiórkową na 
dar narodowy komitet główny w War_ 
szawde wydal następującej treści odez­
wę:

Macierz to — wy!
Polska Macierz Szkolna to — W yl

Gdy Macierz woła o ratunek za­

grożonych szkół i placówek oświa­
towych — to całego społeczeństwa 
głosj który trafić  musi do sumień 
i serc...

Macierz ma dzisiaj zgórą 700 o_- 
środków organizacyjno - oświato- 
-wych. Prowadzi 60 szkół zawodo­
wych, 15 gimnazjów, 35 burs dla u- 
czącej się młodzieży, 51 szkół pow­
szechnych dla dziatwy polskiej na 
Kresach, 1120 bibljotek oświato­
wych, 50 ochronek itd.

Większość szkół i ir.stytucyj Ma­
cierzy znajduje się na Kresach! Pol 
ska Macierz Szkolna prowadzi tam 
polską misję cywilizacyjną. Z m a­
łych datków i wysiłkami ludzi o_ 
fiarnyeh — tworzy wielkie dzieła, 
buduje nowoczesne twierdze kultu­
ralne, umacnia ośrodki promienio­
wania kultury...

Macierz woła o pomoc. Głos Ma­
cierzy — to głos sumienia narodo­
wego! Żadna szkoła Macierzy na 
Kresach nie może być zlikwidowa­
na! Silniejszą, niż kryzys gospodar 
czy musi być wola poiskiego spo­
łeczeństwa!

Składajcie grosze na Dar Naro­
dowy 3-go Maja! Kupujcie nalep.

Jak  to już donosiliśmy, w związku 
ze świętem 1-go maja, komuniści za- 
głębiowscy od kilku tygodni czynią 
energiczne przygotowania. Działalność 
komunistów dała się już odezuć w 
pierwszych dniach kwietnia, kiedy w 
tym  czasie żadne jeszcze związki, pozo­
stające pod wpływami PPS. CKW„ o 
przygotowaniach do święta nie m y­
ślały.

Wzmożona działalność komunistów 
spowodowała, jak  co rok. wydanie odpo 
wiednich zarządzeń wjadz, czuwają­
cych nad spokojem i bezpieczeństwem 
obywateli. W związku 7. temi zarządze­
niam i policja zagłębiowska roztoczyła 
baczną uwagę.

W ostatnich dniach wydział śled- 
ez-y w Sosnowcu przeprowadził szereg 
rewizyj u wybitniejszych działaczy 
komunistycznych, rezultatem  których 
było zlikwidowanie techniki dzielnico­
wej komunistycznej p a r tji polskiej, 
mieszczącej się w mieszkaniu Heleny 
Kno-y przy ul. Brzozowej 19 w So­
snowca.

Policja zakwestjonowała dwa powie­
lacze, farby, papier przygotowany do 
odbijania odezw i 5006 sztuk odbitych 
już odezw i ulotek komunistycznych 
różnej treści, wzywających' do 'w ystą 
pień w dn. 1 maja.

Policja przeprowadziła następnie re ­
wizję w mieszkaniu Ja n a  Pikusa, zam. 
w Sosnowcu przy ul. Wysokiej 40, 
gdzie znaleziono znaczną ilość lite ra tu ­
ry  komunistycznej, przeznaczonej do 
kolportażu.

W dwa dni po tern zostali ujęci na 
gorącym uczynku kolportowania komu 
nistycznych odezw7 na Piaskach — Jó ­
zef Soboń, Judka H elfant i Kazimierz 
Seweryn — mieszkańcy kolonji Piaski, 
przy których znaleziono większą ilość 
lite ra tu ry  komunistycznej. W czasie do 
chodzenia stwierdzono, i>- akcją tą kie­
rował znany działacz komunistyczny 
Stanisław Pytlarz z Milowic, u które­
go przeprowadzona rewizja mieszkanio 
wa dała obfity m aterja ł w postaci 
większej ilości odezw i okólników ko-

Od kilku lat oddział ligi morskiej i 
kolonjalnej w Sosnowcu dla członków 
i sympatyków organizuje wycieczki 
nad morze, by dać możnolć niewielkim 
kosztem zwiedzenia wycieczkowiczom 
dorobku, jaki w okresie panowania nad 
morzem Polska dokonała.

Pierwsza z takicli wycieczek odbę­
dzie się w tym roku w czasie od 2 do 
5-go lipca br. Wyjazd nastąpi w dniu 
1-go lipca br. o godzinie 22-ej pocią­
giem pośpiesznym z Katowic i powrót 
dnia 5-go lipca br. o godzinie 7_ej rano.

W dniu 2-go rano po zajęciu kwa­
ter wycieczkowicze motorówką objadą 
porty: handlowy, węglowy, stocznie 
gdyńską, port wojenny, przyezem zwie 
dzą stojące na kotwicach okręty.

W dniu następnym wyjazd okrętem 
„Gdynia" lub „Gdańsk" na półwysep 
Hel i Jastarnię. W trzecim dniu wy. 
eieezki wycieczkowicze poznają się do­
kładnie z w7ybrzeżem morskiem i m ia. 
stem Gdynią, przedtem zaś odbędą noc­
ną wycieczkę motorówką po morzu.

Udział w wycieczce dla członków bez 
wyżywienia wyniesie. 60 zł., dla nie-

ki. Zbierajcie datki na imienne listy 
ofiarl

KOMITET ZBIÓRKI
na Dar Narodowy 3 Maja. 

*  *  *

AKADEM JA 3 MAJA NA POGONI.
W  dniu 3 m aja, o godz 6-tej wieez. w 

sali zjednoczenia zawodowego polskiego 
na Pogoni, ul. M arjacka nr. 1, z racji 
święta narodowego 3 m aja, odbędzie 
się uroczysta akademja, urządzona sta 
raniem narodowej p a r tji robotniczej, 
związku metalowców, górników, włó­
kienniczego „Praca", zjednoczenia zawo 
dowego polskiego, związku młodzieży 
pracującej „Jedność" i koła młodzieży 
przy związku włókienniczym „Praca" 
Z. Z. P.

P rogram  akadem ji będzie następu­
jący: 1) hymn narodowy, przemówienie 
o konstytucji 3 m aja — wygłosi profe­
sor Reybekiel, deklamacje i śpiew solo 
wy, 2) „Z deszczu pod rynnę" — kome- 
dja w 1 akcie — odegra sekcja sceaicz 
na związku młodzieży pracującej „Je­
dność", 3) „Korepetytor" — farsa w 1 
akcie — odegra sekcja sceniczna koła 
młodzieży przy związku włókienniczym

mpnistyeznych, spakowanych w wor­
ki, a przeznaczonych do kolportażu.

Podczas przeprowadzania rewizji w 
jednem z mieszkań w Sosnow7cu u  zna­
nego działacza komunistycznego, za­
trzym any został nielada ptaszek, a mia 
nowjęie Boruch Heller, student wyż­
szej szkoły handlowej w Warszawie. 
Jak  ustaliło śledztwo, Heller był pła­
tnym  funkcjonariuszem kom itetu cen­
tralnego komunistycznej p a rtji pol­
skiej i przybył na teren Zagłębia Dą­
browskiego z ram ienia tegoż komitetu 
centralnego, w7 celu podniesienia „du­
cha" wśród mas i pokierowania akcją 
1-majową. Przy Hellerze policja znala­
zła dużą ilość kom prom itującej kore­
spondencji, k tóra jaskrawo świadczy o 
jego roli, jaką miał odegrać na 'terenie 
Zagłębia.

Następnie znaleziono również więk­
szą ilość literatu ry  komunistycznej u 
znanego działacza komunistycznego 
związku młodzieży Jan a  W °jasa, zam. 
w Sosnowcu przy ul. Dalekiej 5 i u J a ­
na Eupisa zam. w Strzemieszycach na 
kol. Sulno, u którego w czasie rewizji 
znaleziono okolicznościowe plakaty 1- 
majowe, które w7 ostatnich czasach ko­
muniści rozklejali na muraeh I parka­
nach.

W końcu w7 piwnicy domu nr. 9 przy 
ul. Czystej w7 Sosnowcu, należącej do 
klubu sportowego „Przyszłość" został 
zatrzym any Borueh Erlieh, zam. w So­
snowcu przy ul. Modrzejowskiej 10, czło 
nek wspomnianego klubu, w7 czasie, gdy 
wynosił część zmagazynowanej tam  li­
tera tu ry  komunistycznej. W  piwniey 
tej znaleziono również kosz napełniony 
odezwami komunistycznemi w języku 
polskim i żydowskim, okólnik KPP„ 
listy, plany, działania i t. p.

Na dzień 1 maja, t, j, na dziś zarzą­
dzone zostało ostre pogotowie policji, 
k tó ra czuwać będzie nad spokojem mia 
sta. Policja otrzymała bardzo ostre za 
rządzenia celem likw idacji ewentual­
nych aw antur i w czasie rozpraszania 
demonstrantów.

członków 75 zł. W razie pogody odby­
wać się będą codziennie kąpiele m or. 
skie.

Zapisy przyjm uje się w sekretaria­
cie ligi morskiej i kolonjalnej w So­
snowcu. ul. Parkowa 1. te1. 9-91 w godzi 
nach od 17 do 20_ej, w niedzielę zaś i 
święta od 11 do 13-ej. P rzy zgłaszaniu 
na wycieczkę należy wnieść zadatek w 
wysokości 30 proc.

Sekretarjat ligi m. i kol. udziela 
również informacji i przyjm uje zgłoszę 
nia na wycieczki zagraniczne które or­
ganizuje w roku bieżącym polskie trans 
atlantyckie towarzystwo okrętowe naj- 
większemi i najpiękniejszmni polskie- 
mi okrętami „Polonja" i „Kościuszko". 
W cyklu tych wycieczek przewidziana 
jest podróż po morzu Bnłtyekiem, fior­
dach Norwegji, morzu Północuem i kil 
ka wycieczek do Kopenhagi. Pierwsza 
z omawianych wycieczek odbędzie się w 
dniu 16-go lipca. Ceny biletów od 150 
zł. wzwyż. Paszporty i wizy zagranicz­
ne dla uczestników .wspomnianej wy. 
eieezki sa zbędne.

moreska ludowa w 1 akcie—odegra sek 
ej a sceniczna związku młodzieży p ra­
cującej „Jedność".

<* *  i

W Grodźcu odbyło się posiedzenie 
kom itetu obchodu 3-go m aja, na któ-- 
rem powołano do życia sekcje: pocho­
dową z przewodniczącym p. St. Frasun- 
kiewiczem, imprezową z inż. W. R y­
dlem i finansową z inż. J. Olszewskim.

Ponadto uchwalono następujący pro 
gram  uroczystości: godz. 6 rano. zbiór- 
ka przy szkole; godz. 5 wymarsz do ko­
ścioła; godz. 10 wym arsz do p ły ty  nie­
znanego żołnierza — przemówienia.

Popołudniu koncert orkiestr zakła­
dów Solvay i koła górników. O godz. 7 
wiecz. uroczysta akademja, na którą 
złożą się: prelekcja, część koncertowa, 
obrazek sceniczny pt.: „Przebudzenie", 
deklamacje itp.

Sprzedaż nalepek, chorągiewek itp. 
już rozpoczęto. W dniu 3 m aja odbę­
dzie się sprzedaż znaczka.

Kom itet prosi mieszkańców gminy, 
aby w dniu 3 m aja udekorowali okna i 
balkony swych mieszkań chorągiew­
kam i i flagam i o barwach narodowych.

*  *  #

Odbyło się zebranie komietu wyko­
nawczego obchodu 3-go m aja w Czela­
dzi, na którem  została omówiona szcze­
gółowo uroczystość 3-go m aja, oraz 
program  akademji. A kadem ja odbędzie 
się w sali k ina „,Czary" o godz. 6.30 w. 
z następującym  program em : zagaje­
nie, odegranie hym nu narodowego, prze 
mówienie okolicznościowe, koncert altce- 
violowy p. H. Zarzyckiego przy akom- 
panjamencie p. N iny Buczkowskiej,-, 
śpiew chóralny tow. „Hejnał" pod ba­
tu tą p. St. Pęczka, koncert orkiestry, 
deklamacje, I I  część koncertu alto - 
yiolowego, żywy obrazek okolicznościo 
wy, śpiew ehóralny i na zakończenie 
koncert orkiestry tow. „Saturn". W stęp 
na akademję płatny. Dochód przezna­
czony na cele polskiej macierzy szkol, 
nej. Kom itet obchodu święta 3_go m a­
ja  zwraca się z apelem do wszystkich 
obywateli m. Czeladzi o przystrojenia 
domów, balkonów barwam i i flagan 
aarodowemi.

*

Na organizaeyjnem zebraniu komite 
tu obchodu 3 m aja w Bobrownikach, wj 
skład którego weszli przedstawiciele: 
wszystkich miejscowych organizacyj* 
społecznych, powołano zarząd w skła­
dzie następującym : prezes -- p. J . Zu­
luski, Wiceprezes — p. W. Smółka, skarb' 
nik — p. P. W arm uz i sekretarz — p. 
Wł. Zabiegała.

Do wykonania poszczególnych czę­
ści program u stworzono sekcje: zbiór-.,- 
kową, propagandową, dekoracyjną, see 
niezną i pochodową.

Program  obchodu na dzień 3 m aja 
obejmuje: wczesnym rankiem  w kilku 
punktach wsi orkiestra odegra pobud­
kę. O godz. 9 rano zbiórka wszystkich 
organizacyj i miejscowego społeczeń­
stwa przed domem ludowym im. marsz, 
J. Piłsudskiego. Pochód do kościoła na 
nabożeństwo, poczem na ul. 11 L isto­
pada przemówienie okolicznościowe i 
pow7rót do miejsca wymafszu, gdzie 
nastąpi rozwiązanie pochodu. Po po­
łudniu odbędzie się akadem ja dla dzia. 
twy szkolnej, a wieczorem zaś o godz. 
7 — akadem ja dla starszych. Na pro­
gram  złoży się: odczyt. deklamacje, 
sztuczka teatr. pt. „Trzeci maj", k tórą 
odegra młodzież tutejszej szkoły, wy­
stęp tow. śpiew, „Lutnia" i koncert om 
kiesiry.

*  -> i

W dniu 3 m aja rb. w7 Lośniu odbę­
dzie się uroczysty obchód 3-cio majowy, 
oraz uroczystość M atki Boskiej, Kró- 
lowy Korony Polskiej. W tym  celu o 
godzinie 10 m. 15 rano zostanie odpra­
wione nabożeństwo w kościele w7 Łoś- 
niu. W uroczystości wezmą udział: 
miejscowa straż ogniowa, świetlica o- 
raz zaproszone z okolicznych wsi s tra ­
że ogniow7e i publiczność O godzinie 
14-tej w tym dniu odbędzie się zabawa 
taneczna w Łośniu.

*  *  *

W  ubiegły czwartek w Strzyżo wi­
cach odbyło się organizacyjne zebranie 
kom itetu obchodu święta 3 m aja, na 
którem  został wybrany komitet wyko­
nawczy w składzie następującym : pp. 
T. H rabi — prezes, F r. B iałas — skarb­
nik i St. Nowak — sekretarz.

Do sekcji dekoracyjnej pp.: M arja
Kozioł, Jan in a  Nowak i I. Kozioł.

Do .sekcji zbiórkowe,,’ p. E. Gwóźdź i 
Fr. Sobieraj.

Do sekcji scenicznej pp.: H. Lipów- 
na, H. Białas i Cr. Królikowski.

Do sekcji zabaw7ow7ej pp.: Sz. Flak,; 
I. Ferdyn. S. Kopka, J. S iak, ,1. Mro-’ 
zek i F r. Białas.

Kierowmictwo pochodu powierzono 
naczelnikowi straży ogniowej Wł. P ie 
korczykowi.

Program  zapowiada: o godz. 10 ra ­
no nabożeństwo w kościele _ p arafia l­
nym w Siemoni; o godz. 4-ej popoł. u- 
roczysta akadem ia i na zakończenie za­
bawa taneczna.

„Praca" Z. Z. P., 4) „W zalotach" — hu

Aresztowania wśród komunistów
w Zagłębiu.

WYKRYCIE MAGAZYNU BIBUŁY KOMUNISTYCZNEJ. — OSTRE ZA­
RZĄDZENIA PO LICJI NA DZIEŃ DZISIEJSZY'.

Wycieczka sosnowieckiej ligi morskiej s kolonialnej
na morze.
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K R O N I K A .  Z działalności zw. straży ogniowych woj. kieleckie
N ied z ie la

Dziś: Filipa 
Ju tro : Zygmunta D. IC. 
W schód słońca: -4.20 
Zachód słońca: 19.3

Nabożeństwa majowe,
w całym kościele katolickim miesiąc 

maj poświecony jest Matce Zbawiciela; 
„• każdej świątyni stroi się ołtare kwia 
tami, odprawia przed nim nabożeństwa 
aiajowe, a gdzie św iątyni niema, tam 
ołtarz buduje sie przy ścianie domo­
stwa, lub nawet na otwartem polu.

Nabożeństwo majowe powstało przy 
końcu zeszłego wieku i jest wynikiem  
objawienia, które m ial pewien gorliwy  
eaplan, misjonarz wioski. Ponieważ w 
maju objawiła mu sie N. Marja Panna, 
przeto świętobliwy ten kapłan wybrał 
maj, jako najpiękniejszy ż miesięcy w 
roku, aby ofiarować go czci Królowej 
Niebios. Miesiąc, który w czasach po­
gańskich był miesiącem najgorszej roz­
pusty i wyuzdania a okazji nadchodzą­
cej wiosny, stał sie odtąd miesiącem na 
boże.ńiiwa do Matki Boskiej, miesiącem  
laski i zbawienia.

W Rzymie rozpoczęła sie ta pobożna 
praktyka i wkrótce rozszerzyła sie po 
całych Włoszech, a nawet po całej Eu­
ropie. Pozostała ona jednak przez dłu-

(rie lata w ukryciu domowego nabożeń­
stwa i kaplic prywatnych. Za nasrych 
dopiero czasów sia ło  sie t nabożeństwo 
powszechnem i dziś rozbrzmiewa ono 
w całym świeeie katolickim, zarówno 
w skromnych wiejskich kościółkach, 
:k i we wspaniały/ . katedrach. W 

niastaeh francuskich na przykład na­
wet najuboższe dzielnice mają swoje 
łtarze majowe; wznoszą je i stroją 

kwiatami biedacy, którzy często przez 
rok eały nie zaglądają do kościoła, któ 
rzy w życiu bez jntra zapomnieli nawet 
pacierza.

Bo też  nabożeństwo majowe działa na 
człowieka, nieraz nieczułego na głos 
Boży, nie majestatem i przygnębiającą 
surowością, ale serdeczną nutą macie­
rzyńskiego głosu, który dociera nawet 
do najzimniejszych serc i przynosi im 

; ożywczy promyk wiary Chrystusa.

W sali portretowej urzędu woje­
wódzkiego w Kielcach, pod przewód 
nietwem p. wojewody Paciorkow- 
skiego, prezesa rady związku, odby 
ło się doroczne posiedzenie rady wo 
jewódzkiej, na którern po zagajeniu 
i uczczeniu śp. biskupa Bandurskie- 
go, członka honorowego główn. zw., 
przystąpiono do porządku obrad.

Po przyjęciu protokułu, sprawo 
zdanie z działalności prac organiza­
cyjno - wyszkoleniowych złożył p. 
Plebanek instruktor wojewódzki,

sprawozdanie kasowe p. Hempel 
skarbnik, komisji rewizyjnej p. Kę­
dzierski. Nad sprawozdaniami wy­
wiązała się ożywiona dyskusja, w 
której zabierali głos pp: woj. Pa-
ciorkowski, prezes Erbe, wiceprezes 
Zwirski, Biekier, Tym, Hempel, Ple 
banek, Kędzierski i in., poezem rada 
wojewódzka wyraziła jednogłośnie 
absolutorjum zarządowi wojewódz­
kiemu, dziękując zarazem za upo­
rządkowanie wewnętrznych spraw 
organizacyjnych oraz za owocną i

Sosnowiec nie otrzyma w tym roku 
kredytów budowlanych.

RAD JO
W  A R S Z A W  A.

‘Niedziela, 1 m aja.
9.00. Cicha m sza z W iina. 9.50. Nabo- 

'eńst wo z cerkw i wołoskiej we Lwowie.
11.58. Sygnał czasu. 12.05. P ro g ram  na 
iz  bież. 12.10. Urz. kom. P aństw . Inst. 
Met. 12.15. P oranek  symf. z F ilk . W arsz.
4.00. K oński ząb“. 14.20. M uzyka ze Lwo 
<ra. 14.40. „Grad jako  zjaw isko atm osfe­
ryczne". 15.00. M uzyka ze Lwowa. 15.15. 
Mid. żołniersko-strzelecka. 15.55. P ro ­
gram  dla dzieci starszych. 16.20. P ły ty . 
(6.40. „Porcelana w życiu kobiety". 16.55. 
d ły tj7. 17.15. „Z D ziałyńskich  ostatn ia". 
17.30. Odczyt p. t. „D ar N arodow y 3-go 
Maja". 17.45. K oncert popoł. 19.00. Roz­
maitości. 19.25. Odczyt z Poznania. 19.40. 
P rog ram  na dz. nast. 19 45- Słuchowisko. 
20.15. K oncert popul. 2135. K w adrans 
iiter. 21.50. R ecital. 22 40. Urząd. kom. 
Państw. Inst. Met. i kom. policy jny .
22.45. W iadomości sportowe. 23.00 M u­
zyka tan . z kaw. Georges.
Poniedziałek, 2 m aja .

10.15. Tr. z Sali R ady  M iejsk iej. 11.20 
Tom. meteor. 11.45 Codz. P rzeg ląd  P r a ­
sy Polskiej. 11.58 Sygnał czasu. 12.05. 
Program  na dz. bież. 12.10. P ły ty . 13.20. 
(Jrz. kom. P aństw . Inst. Met. 13.35. P ły ty  
'4.45. M uzyka lekka. 15.05. Kom. gosp. 
oraz giełda pien. 15.15. P rzegląd  kom un.
15.25. Odczyt. 15.45. Kom. C entr. B iu ra  
Hydr. 15.50. Odczyt. 16.10. P ły ty . 16 20. 
Francuski. 16.40. K oncnit m łodych so li­
stów. 17.10 „Cztery konsty tucje". 17.35. 
Muzyka lekka. 18.50. Rozm aitości. 19.15. 
VViad. bież. roln. 19.25. P ro g ram  na dz. 
nast. 19.30. W iad. sportowe. 19.35. P ły ty .
19.45. P ras . Dz. R adj. 2000. „Głośnik w 
.•ad jo".. 20.15. Smok i królew na—operet­
ka. 22.15. ..Pogoda życia". 22.30. Dod. do 
Pras. Dz. R ad j. 22.35. TJrz. kom. Państw . 
rnst. Met. 22.40. M uzyka tan . z dane. 
Adria.

K A T O W I C E .
Niedziela. 1 m aja.

10.25. Nabożeństwo z kośc. pod wezw. 
M. M. P. w W. P iek arach  na  Śląsku.
11.58. Sygnał czasu. 12.10. Tr. z W arsz.
14.00. „M atka Boża, naszą K rólow ą". 
'.4.20. M uzyka ze Lwowa. 14.40. Odczyt 
. W arsz. 15.15. Tr. z W arsz. 16.20. P ieśn i 
-i aj owe z K rakow a. 16.10. Odczyt z W ar

• <zawy. 16.55. Interm ezzo muzyczne. 17.15. 
Or. z W arsz. 19.00. „B ery i bo jk i śląskie"
19.25. Rozm aitości. 19.45- T r. z W arsz.
22.45. K om unikatv  sportowe. 23.00 M u­
zyka taneczna

W czoraj wieczorem powrócił z W a r­
szawy komisarz Kuźniak, k tó ry  — jak 
to donosiliśm y, baw ił tam  w ważnych 
spraw ach m iejskich. Między inne.mi ko 
misnrz Kuźniak in terw eniow ał w spra­
wie kredytów  budowlanych dla m iasta.

Okazuje się, że Sosnowiec, jak  rów­
nież i inne m iasta  Zagłębia kredytów 
budowlanych w tych  roku zupełnie nie 
o trzym a. Bank gospodarstw a krajow e­
go dysponuje w obecnym roku  na k re­
d y ty  budowlane dla całej Polski sum ą 
5 m iljonów zł., z czego 4 m ilj. przezna­
czono na budowę domków drew nianych,

zaś 1 m iljon na budowę domów m uro . 
wanyeh.

Sosnowiec nie o trzym a z te j sum y 
ani grosza. In terw encja  kom. Kuźniaka 
nie odniosła żadnego skutku.

Komisarz Kuźniak poza tern in te re ­
sował się spraw ą projektow anej budo­
wy urzędu pocztowego w Sosnowcu, 
k tó ry  m a stanąć przy ul. P iłsudskiego, 
Spraw a budowy jes t już przesądzona. 
W  połowie czerwca lir. rozpisany zo­
stanie przetarg , a w połowie lipca roz­
pocznie się budowa gm achu, k tó ra  po­
trw a do późnej jesieni.

Redukcje robotników w hucie „Staszic" w Sosnowcu
J a k  się dow iadujem y, w hucie „Sta­

szic" w tych  dniach nastąp iła  redukcja 
27 robotników  z delegatem  robotniczym 
na czele.

W  spraw ie redukcji in terw eniow ał 
w hucie inspektor pracy , k tórem u dy­
rek c ja  oświadczyła, że redukcja  ta  by­
ła  konieczna z uw agi na brak  zamówień.

Podobno h u ta  w ostatnich czasaeh 
dostała znaczniejsze zamówienia, które 
zostały, z niew iadom ej przyczyny, w 
tych  dniach cofnięte.

W śród robotników  u trzym uje  się

przekonanie, że b rak  zamówień, czy też 
cofnięcie tych zamówień nie było powo 
dem redukcji. J e s t  to ty lko  w ybieg dy 
rekcji huty . Powodu należy się doszu­
kiw ać w ostatn im  s tra jk u  w hucie, po 
k tó rym  dyrekcja  postanow iła „prze­
siać" swych robotników , reduku jąc  
wszystkich tych, k tórzy  najg łośn iej 
upom inali się o swe pieniądze i k tó rzy  
rzekomo w ichrzyli i podburzali robo­
tników. Słowem h u ta  pozbyła się wszy­
stkich niew ygodnych dla siebie ludzt.

Aresztowanie absolwenta akademii Lenina w Moskwie
i wybitnej dzia łaczk i C . K. „M opru“ w Kielcach.

Wczoraj donosiliśmy o likwidacji 
organizacyj komunistycznych na tere­
nie powiatów: opatowskiego, iłżeckiego 
i koneckiego

Obeenie w ręce władz bezpieczeń­
stwa wpadł fisz organizacyj komuni. 
stycznych, który ostatnio kierował ro­
botą wywrotową na całypi terenie wo. 
jewództwa kieleckiego Szyja - Chaim 
Barna, karany kilkoletniem cieżkiem 
więzieniem za komnnę.

Barna był wybitnym członkiem cen­
tralnego komitetu i nkońezył akademję 
im. Lenina w Moskwie. Aresztowano go

w parku kieleckim w chwili, gdy spot­
kał się i konferował z Adelą Hertz z 
Piotrkowa, która jest członkiem cen­
tralnego komitetu „Mopru".

Przy aresztowanych znaleziono wię­
kszą ilość gotówki, karykatur i ulotek  
treści wybitnie antypaństwowej.

Pozatem tegoż dnia patrol policyjny  
pochwycił w Kielcach na rozrzucaniu 
odezw komunistycznych Abrama Mi- 
cenmackera, Gitlę i Chaję Wygnańską 
z Kielc.

Aresztowanych przekazano do dy­
spozycji władz sądowych.

wybitną pracę. Niezależnie od tego 
wyrażono osobiście p. prezesowi 
Erbem u podziękowanie za w ydatną 
pomoc m aterjalną na rzecz związku 
wojewódzkiego, a szczególniej przy­
czynienie się do wynajęcia wygodne 
go i wzorowo urządzonego lokalu 
biura związku.

Po przerwie przystąpiono do wy 
boru 2-ch członków do zarządu, wy 
bierając ponownie pp. Hempia i Dą 
browskiego, a na zastępców7 pp. Ma- 
kulca i Seredmdkiego. Do komisji 
rewizyjnej wybrano ponownie pp.: 
Kędzierskiego, Grabińskiego i Mo- 
zala.

W toku dalszych obrad zabrał 
gło p. Pągowski, delegat głównego 
związku, którego imieniem zaznacza 
jąc, o zamierzeniach centrali, życzył 
pomyślnych wyników w podjętych 
pracach związku wojewódzki ego.

Program  działalności, na rok 
1932-33 po wprowadzeniu poprawek 
oraz preliminarz budżetowy na rok 
1932-33, zamykając się sumą 47.520 
zł., po dłuższej dyskusji przyjęto 
jednogłośnie.

Sprawę wyboru delegatów na 
zjazd walny do W arszawy — usta­
lenie listy przekazano związkowa wo 
jewódzkiemu, z zastosowaniem prze 
widujących rygorów co do upraw ­
nień członkowskich. Po rozpatrzeniu 
zreferowanego przez inspektora wo 
jewódzkiego 5-letniego planu zao­
patrzenia straży w sprzęt motoro­
wy, po wyjaśnieniach i dyskusji 
zatwierdzono go w całości, przekazu 
jąc zarządowi przeprowadzenie o- 
statedznej korekty, oraz upoważnia^ 
jąc do wystąpienia o potrzebne fun--. 
dusze do powszechnego zakładu u- 
bezpieczeń wzajemnych w W ars za- 
wie.

Po rozpatrzeniu szeregu wnios-; 
ków natury  organizacyjnej upowaźp 
niono zarazem zarząd do dalszego 
w ydawania organu fachowego „Żyw' 
cie strażackie".

W obradach powyższych wzięło 
udział 59 delegatów uprawnionych7 
do głosowania oraz zaproszeni gotet 
ście pokrewnych organizacyj jass 
LO PP, PCK  i PW  i WF.

Zabójca tfyr. Koehlera w dawnej celi z r. 1097.
W YW IERANIE PR ESJI NA ROBOTNIKÓW. — ROLA DYREK­
TORÓW ŻYRARDOWSKICH. — STAN DEPRESJI. — Z DZIA­
ŁALNOŚCI BLACHOWSKIEGO. — OBSZERNA LISTA ŚWIAD­

KÓW.

I M R E
UNGAR

laureat II Międzynarodowego 
Konkursu im. Chopina, fenome­
nalny pianista niewidomy da je­

dyny koncert

w sobotę
7 maja b. r. o godzinie 8-ej wiecz.

W  SA LI K IN A  „PAŁACE".

Według obiegających wersji, 
niektórzy dyrektorzy i kierownicy 
oddziałów zakładów tkackich w Ży­
rardowie mieli nakłaniać robotni­
ków i pracowników biurowych do 
składek na wieniec dla ś. p. dyr. Ko­
ehlera.

Stosowano przytem pewnego ro­
dzaju przymus. Robotnicy wręcz o- 
parli się temu i odmówili.

Pewne grupy świadków usiłują 
przedstawić zabójcę w złem świetle, 
natomiast wiele osób wyraziło goto­
wość złożyć zeznania o wybitnej 
działalności społecznej Blach owskie-
go. _

W dniu wczorajszym B. mial 
-widzenie z żoną. Oboje zachowali cal 
kowity spokój. Blachowska prosiła 
męża, by się nie poddawał depresji.

Ważne znaczenie dla śledztwa 
ma zeznanie p. Orlika, prezydenta 
m. Żyrardowa.

Blachowski piastował godność 
prezesa tamtejszej rady miejskiej 
w tym  samym czasie, gdy prezy­

dentem Żyrardowa był obecny wice 
wojewoda warszawski, p. Olpiński.

Jako szczegół niezmiernie chara­
kterystyczny należy podać, iż Bla­
chowski osadzony został w więzieniu 
barnem przy ul. Długiej 52, w tej sa 
mej celi, w której siedział w r..l907, 
jako więzień polityczny.

B. jest oficjalnym członkiem 
stronnictwa P P S  (dawna frakcja 
rewolucyjna).

Jes t również członkiem stowarzy 
szenia byłych więźniów politycz­
nych i otrzymuje ze skarbu państwa 
rentę- miesięczną.

Obrońca Blachowskiego, adw; 
Gacki, złożył wiceprokuratorowi 
przy sądzie okręgowym w W arsza­
wie, p. Fiirstenbergewi. obszerną li­
stę świadków. W ymieniane są przy­
tem wybitne osobistości. Między in- 
nemi ma wystąpić w .charakterze 
świadka lterat, p. Hulke - L a s k o w ­
ski.

Dalsze śledztwo jeat w toku.

TE A T R  M IE JS K I W  SOSNOWCU.
Dziś w niedzielę popołudniu o godz.’ 

4-ej — pełna hum oru  i kap ita lnych  syg> 
tuacy j, lekka kom edia w 3 ak tach  pkś 
„Szkolą kokot". Geny popularne od 80’ 
gr. do 2.60 zł.

Dziś w niedzielę wieczorem, punki u-, 
alnie, ukaże się poraź d ru g i rew elaey jf 
na sztuka w 15 obrazach pg. powieści* 
Vicki B aum  pt. „Ludzie w hotelu". — 
W ielku sukces, jak i sztuka tą zdobyła' 
na scenach całej E uropy, dzięki nie_- 
zw ykłym  walorom  widowiskowym, cie-.' 
kaw ej treści i św ietnym  rolom ,' dają-, 
cym artystom  możność w ykazania swo£? 
go ta len tu , pozwala przypuszczać, że i) 
na naszej scenie u trzym a się przez sze-j 
reg' wieczorów przy  w ypełnionej wi-j 
downi. G ra artystów  naszego te a tru ,7 
bardzo s ta ran n a  w ystaw a i pomysłowa, 
reżyserja , zasługu ją  na to w zupełno-7 
ści. Ceny zwykłe od 1 do 3.60 zŁ

W poniedziałek — te a tr  nieczynny.;
We wtorek, dnia 3 m aja, popołudniu] 

o godz. 4-ej — po cenach popularnych) 
od 80 gr. do 2.G0 zł. „Sztuba" K. Łęczyc­
kiego.

We wtorek, unia 3 m aja  — wieczo­
rem  o godz. 8.30 — uroczyste widowi-j 
sko, urządzone staran iem  kom itetu  c b i  
chodu rocznicy 3 m aja, poprzedzeń® 
przem ówieniem  p. reu. St. A rnolda —( 
„Grube ryby", kom edja w 3 aktach M. 
Bałuckiego. Ceny zwykłe. Część docho­
du przeznacza się na d ar narodowy.
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Z KIELC.
(k) Propagandowa bomba gazowa. 

Staraniem  LOPP. umieszczona została 
aa ul. Sienkiewicza bomba gazowa, po­
chodząca z wojny światowej, k tóra 
wskutek wadliwej konstrukcji zapalni­
ka nie eksplodowała. Bomba ta  ma 4 m. 
•i 1 ilo śc i i około 70 cm. obwodu.

Kolos ten przypomina przechodniom 
o niebezpieczeństwie lirzyszłej wojny 
/azowej i jest zarazem propagatorem  
dla LOPP., k tóra w ten oryginalny spo­
sób chce pozyskać dla siebie nowych 
członków.

Pod obuchem nieustannych oskarżeń

ra.

o straszną zbrodnię.
Przychylne cha oskarżonej  zeznania  red. Opiolowej.

kter, jednak nie była złą dziewczynką. 
Po wakacjach dzieci pojechały do ojca 
do Brzuchowie, Później nie miałam

P ią ty  dzień procesu Gorgonowej, 
można śmiało nazwać dniem prokurato-

(k) R epertuar kin. Kino „Czwartak": 
Salto mortale.

PAM IĘTAJ, ŻE ZUKOWIE -  
TO SKARB!

Spożywaj śniadania, obiady, ko­
lacje oraz wędliny

Michałowskiego
Obiad z 3-ch dań 1.20 gr. zjesz w 

wykwintnym lokalu, przy ul. Du­
żej 10, telefon 2.46.

W ędliny po cenach konkuren­
cyjnych kupisz w sklepie przy ul. 
Kilińskiego i paszteeiarni.

Z SO SN O W C A
(s) Od redakcji. Uprzejmie prosimy 

wszystkich naszych korespondentów, 
aby sprawozdania z obchodu święta 
s m aja nadesłali nam do redakcji na 
drugi lub najdalej na trzeci dzień po 
uroczystości. Po tym  term inie nadesła­
nych nam sprawozdań drukować pod 
żadnym pozorem nie będziemy.

(s) Z życia straży ogniowej. Straż 
ogniowa firm y „O. G. Scbon" w Sosnow 
m  poza udziałem w ogólnej' uroczysto­
ści narodowej w dniu ? m aja  urządza w 
swoim rejonie obchód święta 3 m aja z 
następującym  program em : o godz. 6-ej 
rano pobudka, następnie udział straży 
w ogólnej uroczystości, o godz. 14 min. 
30 na placu fabrycznym odbędą się bie 
gi o nagrodę: 1) bieg okrężny na 1000
mtr., 2) bieg na 100 mtr.. 3) bieg w wor­
kach. '

Wieczorem o godz. 15 m. .30 w lokalu 
straży, przy ulicy Chemicznej 12, uro­
czysta akadem ja z bogato urozmaico­
nym programem.

Impreza ta  ma charakter popularny 
1 aby dać możność jakimjszerszym w ar 
stwom społeczeństwa wzięcia udziału 
w uroczystości, ceny miejsc na akade­
mio wyznaczono od 30 — 50 groszy.

(s) Mieszkania do wynajęcia. Zakład 
ubezpieczeń od wypadków w Sosnpw- 
cu przy ulicy Lwowskiej zawiadamia 
że zgłoszenia na mieszkania o 3 poko­
jach z kuchnią i łazienką, 2 pokojach z 
kuchnią i łazienką, 2 pokojach z ku­
chenką, 1 pokój z kuchnią i 1 pokój z 
wnęką kuchenną w wykańczanych bio­
sach V i V I składać można w admi­
n istracji domów, począwszy od 2 m aja 
<xl godziny 18 do 19.

(s) Zakaz sprzedaży alkoholu. W
"-wiązku z przeprowadzanym obecnie 
poborem wojskowym, władze powiato­
we wydały zarządzenie, zakazujące 
sprzedaży alkoholu w term inie od 2 do 
25 m aja włącznie.
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Mąż za miljony 1
{PO W IEŚĆ!(PO W IE ŚĆ )

— Nie uznaję tego powodu — 
'drzekła chora. — Przeciwnie, po­
trzeba, byś pan poszedł... zależy mi 
na ten wiele... Opowiesz mi pan ju ­
tro o tein przedstawieniu...

— Ależ...
— Niema żadnego ale.,. — od­

parła Magdalena. — Odmowa pań­
ska spraw iłaby mi wielką przykrość. 
Nie jestem tak dalece chorą, byś się 
pan niepokoił... Czuję się lepiej... 
'.jem obiad i stosując się do przepi­
su doktora, pójdę spać wcześnie, 
ozy zgoda? Pójdziesz pan do te­
atru?

Skoro sprawi to pani przy­
jemność, więc dobrze...

Ta-k, to co innego... Jestem  
zadoAvołoną z pana...

Panna Yalentin pożegnała się, 
przyrzekła odwiedzić Magdalenę na­
zajutrz i odjechała. 
i — Y alentyna ma rację — rzekł 

celestyn, pozostawszy sam z Magda 
eną. — Dlaczego nie wyrzec się te­

go zabijającego cię życia gorączko­
wego?

— Nie doszłam jeszcze do celu— 
odrzekła ponuro.

Przez sześć godzin przewodu sądowe 
go, zaledwie w ciągu dwudziestu m inut 
mówiono dobrze o Gorgonowej, pod­
czas gdy przez resztę godzin świadko­
wie — funkcjonariusze policji, którzy 
prowadzili dochodzenia wstępne — w 
szczegółowych zeznaniach

bardzo silnie obciążyli oskarżoną, 
reprodukując wyniki prowadzonych 
przez nich dochodzeń.

Przesłuchanie świadków dobiega już 
końca. W erdykt przysięgłych i wyrok 
spodziewany jest w poniedziałek.

Gorgonowa w ciągu zeznań zacho­
wała się zupełnie spokojnie, i 
ani jednem słowem nie zareagowała 

na niekorzystne dla niej .zeznania. 
U trzym ała kam ienny spokój, z którego 
wyczuwało się u niej pewnego rodzaju 
zobojętnienie na przebieg sprawy. Sę 
dziowie przysięgli, członkowie trybuna­
łu, prokurator i obrońca są już przemę 
Czóni pięciodniowym żmudnym przewo 
dem sądowym. Jedynie publiczność z 
wytrwałością godną większej sprawy, 
siedząco i stojąco przysłuchuje się roz­
prawie, a dziesiątki osob, nie mogąc 
dostać się na salę, przez cały czas roz­
prawy przebyw ają w kurytarzach w 
oczekiwaniu wieści z sali.

Zeznawali świadkowie: nadkoin. Frań 
kiewicz, aspirant Respond, Irm a Ko­
chańska, szwagierka oskarżonej oraz 
red. Opiołowa. O ile parogodzinne 
zeznania przedstawicieli policji nadkm. 
Frankiewicza i asp. Ee?ponda były dru­
zgocące dla oskarżonej, o tyle zeznania 
Kochańskiej i red. OpLJowej były dla 
G orgon owej przychyl no.

Św. Zofja Opiołowa, lat 38, urodzona 
we Lwowie, żona redaktora, rei. rzym. 
kat., zam. Zimorowicza 15. Zeznaje nie- 
zaprzysiężona.

Przew.: Czy pani znała rodzinę p. Za 
remby względuie p. Zarembę?

Św.: Znałam p. Zarembę i dzieci. W 
r. 1924-25 wybuchła u p. Zarembów 
szkarlatyna, p. Zaremba prosił mnie 
abym chwilowo jego dzieci zabrała do 
siebie. J a  się zgodziłam i

wzięłam dzieci do siebie.
Miałam syna o rok starszego od Stasia. 
Przez cały rok szkolny by}y dzieci u 
mnie.

Przew.: Jakie to były dzieci?
św.: Staś był bardzo cichy i spokoj 

ny, Lusia miała trudniejszy charakter, 
była bardzo pieszczona i kochana przez 
ojca, wykazywała dość uporny chara-

z
niemi żadnej styczności, aż w r. 1929 
spotkałam się z dziećmi w Brzuchowi- 
cach. Wówczas p. Zaremba i Gorgono­
wa zgodzili się odstąpić mi 
jeden pokój dla inego syna w Brzueho- 

w i ca cli
Nie znałam p. Gorgonowej, tylko zwró 
ciłam się do p. Zaremby, wówczas p. 
Zaremba zgodził się chętnie, ale powie 
dział mi, żebym się zwróciła do jego 
pani. W tedy ja  pojechałam do Brzucho 
wić, poznałam p. Gorgonową, przedsta 
wiłam jej swoją prośbę., ona się bardzo 
chętnie na to zgodziła. Przez 4 czy 5 ty  
godni mój syn przebywał w Brzucho­
wicaeh. Przez ten czas Gorgonowa 
opiekowała się synem moim jak matka, 
opowiadał mi to mój syn. Lusia przy­
jeżdżała tylko raz na tydzień, w niedzie 
lę. Syn mój opowiadał, że między Lu- 
sią a oskarżoną jest stosunek jakby na­
prężony. Synkowi memu przedstawiłam 
P. Gorgonową jako żonę p.. Zaremby. 
Powiedział mi, źe Lusia nie rozmawia 
z p. Gorgonową, ale żadnej kłótni nie 
słyszał.

Byłam raz w Brzuchowicaeh i wy­
jeżdżałam z p. Zaremba powozem. Roz­
mawialiśmy o rozmaitych rzeczach i 
wówczas p. Zaremba mówił mi. że 
często człowiek zrobi coś, z czego trudno 
mu się potem wycofać. Pochwala tych,

którcy się nie żenią po raz drugi. 
Mówił wprost o swoim stosunku do p. 
Gorgonowej.

P. Gorgonowa w rozmowie ze mną 
oświadczyła, że do p. Zaremby bardzo 
się przywiązała, jednak utyskiwała na 
to, że dużo pieniędzy traci i wykazy­
wała jakby lekkie niezadowolenie z 
tego stosunku. Narzekała na Lusię, że 
jest uparta, krnąbrna, nie słucha. Za­
znaczyła, że będzie żądała zabezpiecze­
nia na Brzuchowicaeh, bo w razie 
śmiorci Zaremby, dzieci

puściłyby ją z torbami.
Z tych rozmów wywnioskowałam, że 

stosunki oziębiły się, że Zaremba 
chciałby zerwać, ale na przeszkodzie 
stoi dziecko, które Zaremba bardzo ko 
chał.

Przew.: Czy oskarżona opowiadała 
przed panią, że Lusia chodzi z chłop­
cami?

Św.: Jak  byłam w Brzuchowicaeh
opowiadała mi o jakim ś fakcie, że Lusia 
zamiast iść na lekcje, włóczy się z 
chłopcami, że nic z niej nie będzie, że 
ojciec ją  zanadto rozpieści].

— Uczyniliśmy wszystko, co jest 
w mocy ludzkiej, chodziliśmy wszę­
dzie, przetrząsnęliśmy c a ły ' Paryż, 
zwiedziliśmy najtajniejsze kryjówki 
i nie znaleźliśmy. Doszedłem do prze 
konania, że poszukiwany przez nas 
nikczemnik opuścił Francję...

— Więc radzisz mi zaniechać, 
zemsty i wyrzec się ukarania zbrod­
niarza?

. — Czyż nie lepiej zaniechać jej, 
niż zabijać siebie tern życiem gorącz 
kowem, co cię denerwuje i zabija? 
Wierz mi Magdaleno, zapomnij o 
nim! Pomyśl tylko, jak bylibyśmy 
szczęśliwy wtedy! Usunęlibyśmy się 
od świata, osiedlibyśmy w jakim 
zakątku i żyli tylko dla siebie! Ty 
lubisz życie ciche i domowe, ja  chę­
tnie zgadzam się na nie.

— Poczekajmy jeszcze czas ja ­
kiś...

— I  na co będziemy czekali* 
Jakieś przeczucie mi mówi, że

poszukiwania moje, jakkolwiek bez­
owocne dotychczas, uwieńczone zo­
staną powodzeniem.

I  ty  wierzysz -w to przeczucie?
— Wierzę.
— Więc niech się stanie, jak  so­

bie życzysz — odrzekł ze smutkiem 
Celestyn i powstał;

_— Nie zostaniesz u mnie na obie- 
dzie? — zapytała Magdalena.

— Nie. gdyż kazałaś mi iść do

teatru, muszę więc pójść do siebie 
przebrać się, a następnie pójdę na 
cbiad do klubu.

Magdalena nadstaw iła czoło, na 
którem markiz złożył pocałunek i 
odszedł.

— Nie, przeczucie to nie myli 
mię — rzekła do siebie Magdalena. 
— Odszukam zabójcę mego dziecię­
cia!

IX.
Po wyjściu od Magdaleny Cele­

styn udał się do swego mieszkania, 
przebrał się i odjechał do klubu.

W pierwszym salonie zastał kil­
ku znajomych, z którym i się przy­
witał i oczekując na obiad, zaczął 
przeglądać dzienniki. Po kilku mi­
nutach wszedł de Lucenay w torva- 
rzystwie hr. de Saint-Roman i br. 
rena Yerveya. Był on w tak  złym 
humorze, iż jeden z młodych ludzi, 
stojący niedaleko Celestyna, zapy­
tał lir. de Saint-Roman.

— Co się stało Juljuszow i de Lu­
cenay?

- -  Przegrał w karty  pięćset łui- 
dorów.

— Uważałem go zawsze za bar­
dzo dobrego gracza.

— I  jest-nim  rzeczywiście. Może 
jest gniewnym z innego powodu, 
może Gabri wyprawiła mu jaką
scenę.

Felestyn, usłyszawszy nazwmko

i • 1 Związek pracy obywatelskiej ko 
biet w sosnowcu składa serdeczne P0L 
dziękowanie p. Guzikowi, zamieszkałe­
mu na Sroduli za ofiarowanie w okre. 
sie przedświątecznym 17 kg. wędliny 
biednym kobietom, które należą do świe 
tlicy, prowadzonej przez nasz związek.

(s) Zapisy do szkoły ćwiczeń przy 
panstwowem sem inarjum  nauczyciel- 
skiem żeńskiem w Sosnowcu im. M. Ko­
nopnickiej odbywać sip będą codzien- 
nie od dn. 1 do 31 bm. włącznie z wy­
jątkiem  niedziel i świąt, od godz. 9 do 
11 przed południem. Adres szkoły: Po­
goń, Bracka 10. Dzieci przyjmowane bę­
dą do oddziałów* 2-go, 3_go i 4-go.

(s) W sprawie studzienki przy zbie­
gu ulic Małachowskiego i prez. Mo- 
ścickiego. Od jednego z naszych czy­
telników otrzymaliśmy następujący 
list:

Mieszkańcy z ulic Małachowskiego, 
prez. Mościckiego i kupiectwo z kał 
„Rozwoju" przed dwoma miesiącami 
zwrócili sic z prośbą do m agistratu  o za 
łożenie pompki przy zbiegu ul. Mała­
chowskiego i prez. Mościckiego tuż przy 
halach „Rozwoju". Studzienka jest tam 
oddawna założona, a b rak  jest tylko 
pompki. K orzystający z wody miesz­
kańcy płaciliby dwa grosze za wiadro 
aby w ten sposób zwrócić poniesione 
koszty magistratowi, przyczem znalazł 
by zatrudnienie bezrobotny. Właścicie­
le nieruchomości z tychże ulic nie są 
w stanie ponieść olbrzymich kosztów 
kanalizacji, skutkiem czego, wszyscy 
mieszkańcy tych ulic zmuszeni są uży. 
waó wody studziennej, która nie nadaje 
sią do picia. Interwencja mieszkańców 
w m agistracie nie odniosła żadnego 
skutku. M agistrat przeszedł nad (ą 
sprawą do porządku dziennego.

Możeby nareszcie ktoś zechciał sic 
zająć tą bądź co bądź ważną sprawą 
Mamy dobrą wodą do picia, a przez o- 
pieszałość m agistratu pić jej nie mo- 
żem y.

(s) W ojna ze szczurami. M agistrat 
Sosnowca zarządził w dniach 14, 15 i 16 
bm. ogólne tępienie szczurów na ca­
łym terenie miasta.

Termin rozłożenia trutek ustalony 
został na dzień 14 m aja. Dodać należy, 
że tru tk i zabójcze są tylko dla szcza-’ 
rów, nieszkodliwe zaś dla ludzi, zwie­
rząt i drobiu domowego.

(s) Choroby zakaźne w Sosnowcu W 
ub. tygodniu na terenie m iasta wyda­
rzyły się następujące wypadki zacho­
rowań i zgonów na choroby zakaźne; 
tyfus brzuszny zachor. J, zgon 1, czer­
wonka zachor. 1, płonic-a zaclior. 2, bło 
nica zaclior. 1, odra zachor 2, róża zach. 
1. krztusiec zachor. 4, gruźlica płuc 
zach. 5, zgon. 2. jaglica zachor. 3.- Od­
każono 4 mieszkania.

(s) Z targow icy sosnowieckiej. W ub. 
tyg. tj. od dn. 25 do 30 ub. m.. spędzono 
na targowicę w Sosnowcu 1300 szt. trzo 
dy chlewnej, 200 szt. bydła i 50 szt. cie­
ląt.

Płacono za 1 kg. żywej wagi trzody 
od z}. 1.10 do zl. 1.70, tendencją spokoj­
na.

(s) Zabawa taneczna z bridżem. Zwią 
zek pracy obywatelskiej kobiet w So­
snowcu urządza w dn. 7 bm. w salach 
„Kuźnicy" (Warszawska 22) zabawę 
taneczną z bridżem. Zabawa urozmai­
cona będzie częścią koncertową.

Całkowity dochód z zabawy prze­
znaczony jest na kolon ja letnie dla naj­
biedniejszych. Stroje wizytowe. Wejście 
2 zł., dla członków — 1.50 zł.

cle Lucenay, którego ciotycliczes nie 
znał, spojrzał na niego. W  tej chwili 
baron de Y ervey spostrzegł go i pod 
stąpił ku niemu.

— Ja k  się masz Yałandelle! Jaki 
wypadek sprowadził cię tutaj? Daw­
no już nie byłeś w klubie...

— Jadę do teatru  i przybyłem 
na obiad.

— Cóżeś taki zamyślony? Czy 
może przegrałeś w karty?

— Od kilku miesięcy już nie mia­
łem kart w ręku.

— Więc może jakie nieporozu­
mienie przy ulicy de la Faisanderjei

— Nieporozumienie z taką przy* 
jaeiółką! — odrzekł Celestyn, wzru­
szając ramionami. — Czyż to rzecz 
możliwa? t

— Czy wiesz jakie krążą pogło­
ski.

— Jakie?
— Mówią, że prędzej lub później 

ożenisz się z tą swoją przyjaciółką
Barqn powiedziawszy to, był pew 

nym, że markiz oburzy się na me- 
załjans, ale ten nie zdziwił się naive! 
i odpowiedział z  całym spokojem:

(d. c, n.
 on>> -



Stf. 7.

(s) Oszust w rękach p olicji. P o lic ja
(sosnowiecka schwytała wczoraj uielada 
■ptaszka Herszlika Borens/tajna, miesz 
kańca Sosnowca (1 maja 1), który od 
dłuższego już czasu poszukiwany był 
przez różne sądy i policjo za dokonanie 
szeregu oszustw. Borenszfajna przeka­
zano do dyspozycji sędziego śledczego. 

 oOo-----
Z Czeladzi.

(c) Zaległy podatek drogowy można 
płacie w naturze. Czeladź zalega z po­
datkiem drogowym za rok 1929-30 na 
rzecz sejm iku będzińskiego w sumie 
19.500 zł. W ydział powiatowy, chcąc 
przyjść z ulgą płatnikom w płaceniu  
zaległości, uchwałą z dnia 21 marca br. 
zgc/*'ił się na płacenie zaległego po­
datku drogowego w naturze, w postaci 
kamienia, szabru, lub dostarczania za­
przęgu konnego. Zainteresowani w tej 
sprawie winni się zgłaszać do dnia 4 go 
maja, m agistrat pokój nr. 6, od godz.
8 — 13.

(c) „Szczęście" w nieszczęściu. W  u- 
biegły piątek, n zbiegu ulic M ysłowi- 
ekiej i W ęgrody Górnej w Czeladzi, 
wydarzył sig wypadek najechania fur­
manki na idącego wr stronę Piasków  
wraz z żoną i  dziećmi W ojciecha Krę- 
eisza, lat 36 (K ilińskiego 3). Kręcisz 
zostł przez pędzącego konia przewróco­
ny, przyczem dostał pod wóz. Przypa­
dek zrządził, że Kręcisz oprócz obrażeń 
głow y wyszedł z niebezpiecznej opre­
sji cało. j *  -------

Z ZAW IERCIA.
(z) Osobiste. Naczelnik urzędu skar­

bowego w Zawierciu p. W łodzimierz 
Sulima - Popiel z dniem dzisiejszym  
rozpoczął urlop kuracyjny, po którem  
przechodzi na em eryturę. W  urzędowa­
niu zastępować go narazie będzie re­
ferendarz p. Marek Werkowski.

(z) Zawieszenie w urzędowaniu wój 
ta gm. Kromołów. W związku z prowh 
dzeniem przez prokurat orję dochodze­
nia, na żądanie prokuratora, starosta 
p. Konopacki zawiesił w urzędowaniu 
w ójta gm. Kromołów Edwarda Kwapi- 
sza.

(z) Okrojenie budżetu m iejskiego. 
W  czasie odbytej rozprawy budżeto­
wej w urzędzie wojewódzkim budżet 
m iasta Zawiercia został zatwierdzony 
jednakże z dużem poprawkami, oraz o- 
bniżeniem jego sumy globalnej, o 
przeszło 100.000 zł. w przychodach i  roz 
chodach.

(z) Likwidacja taniej kuehni pro­
wadzonej od października ubiegłego  
roku przez m iejsk i kom itet obywateli 
nastąpiła wczoraj.

(z) „W esoły kawałek" panny Wesołek. 
Panna M elanja W esołek (Mrzygłodzka 
5) podczas bytności w pewnym sklepie, 
w przystępie dobrego humoru urządzi­
ła sobie „wesoły*" żarcik, w yciągając z 
kieszeni 8 zł. mieszkance Kossowskiej 
N iw u  M arjannie Janikowskiej. Jan i­
kowska, która nie była usnosobiona do 
żartów, o kradzieży tej zameldowała 
policji.

(z) Naiwnych nie brak. Pomim o na- 
stzych wielokrotnych notatek o grasu­
jących w Zawierciu oszustach, nacią­
gających ludzi na grę w 3 naparstki, 
lub w karty, nie brak naiwnych, któ­
rzy dają się jeszcze naciągać. Onegdaj 
przy podobnej grze ograno w mieszka­
niu Parzniewskiego (Ogrodowa 25) Jó 
zefę Majewską (St. Szkolna 18), żabie, 
rając jej ostatnie 18 z ł
(z) Uruchomienie szklarni. Od dwuch 

tygodni toczą się pertraktacje pomię^ 
dzy zarządem miejscowej szklarni i 
przedstawicielami pracowników w spra 
wie unormowania wysokości płac za­
robkowych w związku z projektowa- 
nem uruchomieniem tej fabryki. Do­
tychczasowe konferencje nie przynio­
sły  niestety ostatecznego porozumienia, 
choć osiągnięto podczas nich wiele 
wspólnych zdań. Jak nas poinformowa 
no, istn ieją m ożliwości zatrudnienia w  
szklarni 800 do 900 ludzi na 6 dni w ty ­
godniu, do zrealizowania jednak tego  
potrzeba obustronnej, większej jak do­
tychczas, dobrej woli.

(z) Repertuar kin. Kino „Arlekin": 
„Cudza narzeczona; nadprogram na see 
nie walki bokserów.

 090--------

Z OLKUSZA.
(ol) Sym ulant z Zedermana. Oneg­

daj pisaliśm y o napadzie rabunkowym  
na szosie pomiędzy Pazurkiem i Rab- 
sztynem, na furmana Józefa Pytlika  
ze wsi Zederman i zrabowaniu mu kwo 
ty 9 zł. z groszami. W  czasie dochodzeń, 
P ytlik  nieopatrznie się wydał, że cho­
dziło mu o uzyskanie zezwolenia na 
broń i napad sym ulował, aby przeko. 
nać władze, że tak bezpiecznio w oko­
licy Olkusza nie jest, jakby się to ko­
mu wydawało-. P ytlik  jest furmanem  
w fabryce wody sodowej Szykm ana w 
Olkuszu i często posiada pieniądze ze 
sprzedaży wody w okolicy.

(ol) Nowa placówka kobieca w W ol­
bromiu. W  W olbromiu powstała nowa 
organizacja p. n. „Organizacji pracy ko 
biet polskich w Wolbromiu". Inicja­
torką organizacji jest pani W ilczyń­
ska. Po dyskusji na temat prac w or­
ganizacji, wybrano tym czasowy zarząd 
z pań: W ilczyńska, Szczechórowa, Za. 
gadzajowa, Mrozowska, Ożóżanka, Ło­
zińska, Hadtowa, W yporska i From mo­
wa. Podział funkcji w zarządzie odłożo 
no do następnego zebrania. Dyskusja 
na żebranin była ożywiona, w zebraniu 
brało udział około 60 kobiet.

P rzids iąb icrs tw o  Robót 
B lacharsko-D ekarsk ich

ADAM KESSE
SOSNOWIEC, 

ul. Orla Nr. 11
te!. 4-58

przyjmuje wszelkie roboty w zakres blacharstwa i dekarstwa wchodzące 
s  materjałów własnych i powierzonych.

POSIADA NA SKŁADZIE;
Wanny, nasiadówki, wanienki dziecinne, latarnie parowozowe i powozowe, 
baki na benzynę do samochodów, nasady kominowe, bańki na olej oraz

— oliwiarki. --
SPECJALNOŚĆ; krycie dachów blachą, dachówką, korjolitem i tekturą 
bitomiczną i smołowcową konserwacja dachów.
CENY UM IARKOW ANE! WYKONANIE PUNKTUALNE!

Zapisy nowych kandydatów (tek) na fachowe

kursy pisania i liczenia na maszynach system ów
przyjm uje codziennie S e k re ta rja t K ursów  H andlow ych

M. Kołaczkowskiego w Będzinie, ul. Sączewska 25.
Po ukończeniu Kursu absolwentki (ci) otrzymują świadectwa w/g wzoru 

zatw. przez Min. Wyzu. i Ośw. Publ.
Zniżki tramwajowe. Prospekty — bezpłatnie.

Administracja domow mieszkalnych Zakładu 
Ubezpieczenia od Wypadków w Sosnowcu

przy ulicy Lwowskiej podaje do wiadomości, że

z g ło s z e n ia  na m ie szk a n ia
o 3 pokojach z kuchnią i łazienką, 2 pokojach z kuchnią i łazienką, 2 po­
kojach z kuchenką, 1 pokój z kuchnią i 1 pokój z wnęką kuchenną w wy­
kańczanych blokach V  i YI składać można w Administracji, począwszy 
od 2 maja od godziny 18 do 19.

D ź w i ę k o w e  
K I N O

Od czwartku 28 do niedzieli 1 maja rb.
Najwspanialszy film  100 proc. dźwię kowo - śpiewny

momus Sewilla miasto m iło śc i
Aparatura dźwię­
kowa najnowszej 

konstrukcji.

W  roli głównej: RAMON NOW ARO, R EN E ADOREX 1 
DOROTA JORDAN.

W niedzielę o godz. 11 rano poranek dla młodzieży.
Ceny miejsc dla dzieci 20 gr„ dla starszych 40 groszy.

K I N O

ZAGŁĘBIE
dawniej 

IGno-Teatr,Udziałowy”

DZIŚ!

PAT i PATADHON
DZIŚ!

„JAKO WYNALAZCY PROCHU".
Ostatnia produkcja dźwiękowa. 

NADPROGRAM: Tygodnik Paramountn.
D la młodzieży dozwolony.

KOMUNIKAT. Wobec niebywałego powodzenia film u „EX- 
PRES SZANGHAJ" obraz przeznaczony dla Sosnowca za. 
trzymany został w Warszawie na ekranie i  dlatego pre- 

mjera tego obrazu odbędzie się dopiero 9-go maja.

Rtno-Teatr
„PAŁACE”

Dziś i  dni nastąpue!
Najpiękniejszy fiłm z życia kaukaskiego p, t.

„Pieśniarz gór”
W roli głównej największy baryton świata ___

gwiazda „METROPPOLITAN - OPERA" W NE W.YORKU  
S  LAW RENCE TIBETT.

Muzyka Franciszka I  chara.
Kapitalny dramat rcsyjskL 

-  CENY MIEJSC OD 50 GROSZY. -

K in o -T e a lr

Victoir
d aw n iej

„W AW EL”
w  S ielcu  

ob ok  kościo ła  
T el. 7-63.

W yśw ietla od dnia 28 kwietnia do 1 maja włącznie, pierwszy 
sensacyjny i oryginalny film  polski pt.

- —  M a rtw y  w ę z e ł ” -----
(CHIŃCZYK)

W rolach głównych: KAZIMIERZ JUNOSZA STĘPOWSKI 
Hrabia J. PLATER - ZYBERK.

Akcja rozgrywa się w Ameryce i na wschodnich kresach 
Polski, gdzie grasuje groźna banda dywersantów rekruto­
wanych za kordonem. Momenty trzymające widza w nie 

bywałem napięciu!
Ceny miejsc: od 50 gr. do 1.20 zł.

Uwa°-a! Uwaga! 
W YSTĘP REWJOWY: Znakomitego komika - humorysty 
MIĘCIA ŻÓRAN SKIEGO w oryginalnym repertuarze. — 

Śmiech! — Zabawa! — Werwa!

KINO

„ P A W
w

Strzem eszycach

DZIŚ! DZIŚ!
Potężny, wzruszający dramat osnuty na tle żyeia m aszy. 
nisty kolejowego, który całą duszą oddany był swemu nie­

bezpiecznemu zawodowi!

L O K O M O T Y W A  2 3 2 9 ”
aktor
toch-

39
W roli głównej największy mimik świata, genjalny  
LON CIIANEY, który udział w tym arcydziele gry 

niki przypłacił życiem.
Ponadto komcdja „KOŁOWROTEK UDRĘCZEŃ"

Początek seansów od godz. Lej. Ceny miejsc od 50 groszy.

Przepiękny biust
dekolt bez zarzutu, u- 
zysku jecie już w krót­
kim czasie po użyciu 
paryskiego k r e m u  
„Ideał". Użytek tylko  
zewnętrzny. Przy za­
niku lub niedorozwi- 
nięciu biustu osiąga 
się powiększenie tego? 
do pożądanej bujnolci.
Przy opadającym biu­
ście uzyskuje się szyb 
ko pierwotną elastycz 
ną jędrność. Ryzyko 
wykluczone, wobec gw aran-j. uteez-
ności i nieszkodliwości. Polecone przez 
lekarzy. Prosim y o podanie, gdy  pożą- 
danem jest tylko osiągnięcie jędrnośeL 
W ysyłka dyskretna. Cena zł. 1.20 za 
słoik, 3 słoiki zł. 2.50, 6 słoików zł. 4.50. 
Dr. Nic. Kemeny, Cieszyn A, Skrytka 
Pocztowa 242/A. 5.

■ W M L

OLLK
PREZERWATYWY,

Nie czyńcie 
eksperymentów 
n  zdrowiem

Nie dajcie się nam ów ić na  n ic inne­
go, rzekom o rów nie dobrego.

m  . f tłł dowiedziono 
m J L L h  p rofilaktyczne.

Matki 8

tai? A Łg

Ż ąd ajcie  w  apt 
kach i sk ład , apt 
h ygjen iczn . przy  
syp k i d la  dziec i

EJ T» ®s i  V'VSxOfrf *Puder Dzidzi"
(z kogutkiem)

J b3|jjfehfiGUTKlEt-
| utrzym ującej c ia --  

ło  dzieck a  w  zdro
w iu  i czy sto śc i.

W Ł O S O W  X T
— I^sieni8 usuwa — 

„Esencja CHINOWO - CHMIELOWA” 
I „Mydło CHINOWO-CHMIELOWE” 

x Kogutkiem.
Sprzedają apteki, sk ła d y  apteczne

Laboratorium przy aptece 
Z. GUMOWSKIEGO w Szczakowie

poleca znakomite od piegów, 
pryszczy, krost i t. p.

Krem i mydło F lo ra
Każdą ilość wysyłam  pocztą. 

W Strzemieszycach ma na składzie 
F. MAŁEK, Skład Apteczny.

Ostrzeganie.
Chcąc nabyć proszki od bólu głowy  

z „KOGUTKIEM" „Migreno - Nervo- 
sin“ należy żądać takowych w orygi­
nalnych opakowaniach Gaseckiego. zna 
nych od lat trzydziestu. Przy zakupnie 
proszków z „Kogutkiem" „Migreno < 
Nervosin" zwracajcie uwagę na opako­
wanie i odrzucajcie uporczywie pole­
cane proszki łudząco do naszych po­
dobne. Oryginalne opakowania po 5 
proszków — pudełko 75 groszy.

»ro mym
<4

kaMtl
.-Ua.A.QAJECKii’ GO

la

usuoy. Ula Których przyjmowanie, 
proszku stanowi pewną trudność, mo­
gą używać proszek „KOGUTEK" „MI­
GRENO - NERVOSIN". w formie ta­
bletki. Opakowania po 20 tabletek w 
pudełku. Cena zł. 1.50 gr. Żądajcie ta­
bletek „Kogutek - Migreno - Nervo­
sin" w oryginalneru opakowaniu Gą- 
seckiego.
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Zakład artystyczno - rzeźb arski 
i Namiematski

JAWA ZAGÓRSKIEGO
S o s n o w a , ulica Ale|a 3 — Telefon 12-48.

_  W Y K O N Y W A :
p o m n ik i, grobowce '■ w szelk ie  ro b o ty  ba 
dow iane z p iaskow ca, u u -rm u ru  i g ra n i­
tu  oraz sztucznych k a m jtn i,  ro b o ty  be­
tonowe i m ozajkow e t j schody, s łu p y  
ogrodzeniowe, d reny  s+udzienne, p ły ty  
tro tu a ro w c  pos tum en ty  z k rzyża m i Że­
laznom ! i i p. — W ykonan ie  so lidne 

i  dogodne w a ru n k i p ła tnośe i.

D R O B N E  O G Ł O S Z E N IA

Naufta i w ych o w a n if

P O T R Z E B N A  uczenica do kraw ieczy- 
zny. Będzin, Sobieskiego 29.
M A T U R Z Y S T K A  przyspasab ia  do eg­
zam inów do w szys tk ich  klas. W ia d o - 
i ność w „E x p re s ie " . _______ ___________
P O T R Z E B N E  uczennice do szycia. D ą ­
browa, Żerom skiego 9. _____
N A  K U R S Y  “ P IS A N IA  1 L IC Z E N IA  
N A  M A S Z Y N A C H  O R A Z  S TE N O G R A  
F J ł  p rz y jm u je  zapisy B iu ro  „W in d y .

Sosnowiec, I-go  M a ja  14.

PO SA D Y  i P R A C E .

P O S Z U K U JE  IN T E L IG E N T N Y C H  w y
m ow nych panów na a k w iz y to ró w  do 
sprzedania m o to c y k li. W ysoka  p ro w i­
zja. dob ry  zarobek gw a ra n to w a n y . — 
Zgłaszać sią l is to w n ie  adm. „E xp re su
Zag łęb ia " K ie lce , K il iń s k ie g o . ___ _
W Y M O W N E  P an ie  i  P anow ie o trzym a 
ją  dob ry  zarobek za m ojem  pośredn ic­
twem . P iśm ienne  o fe r ty  proszę przesy­
łać pod „H . S.“  do a d m in is tra c ji. 
P O S Z U K U JE M Y  IN T E L IG E N T N Y C H  
w ym ow nych  panów celem w spó łp racy  
w dzia le  ubezpieczeń na życie  i  samo­
chodów w Będzinie, Sosnowcu, Z a w ie r­
ciu , Częstochowie, O lkuszu, K o ń sk ich , 
R adom iu  i  O strow cu. W a ru n k i p ro w i­
zy jne. Zgłaszać się lis to w n ie  adm . „E x  
prosu Z ag łęb ia ", K ie lce , K iliń s k ie g o . 
P O T R Z E B N Y  je s t m echan ik  ś lusa rsk i 
do prow adzenia m aszyny. Jakób  D a— 
ly ifj, M odrzę jow sku  53; Uf p itp
tro  z fro n tu .
M Ł O D A  in te lig e n tn a , sym patyczna  pa 
n ienka  poszukuje  za jęcia  do 1 lu b  2 
dzieci w dob rym  domu. w yznanie , m ie j 
scowosć obojętna. Łaskaw e zgłoszenia 
do „E xp re su " pod „P a n ie nka ". 
P O T R Z E B N I cze ladnicy k ra w ie ccy  na 
duże sz tuk i. S iły  pierwszorzędne. S la-
w ińsk i. Sosnowiec. _____ ___ ______
DO p ra ln i „H y g ie n a "  A . M acugow e j 
potrzebne dw ie  zdolne p rasow aczk i i  
podręczna la t 14. Sosnowiec, P iłsu d -
skiego n r. 3 0 . _______________________
P R Z Y JM Ę  ucznia, k raw iec  w o jskow y. 
F i« r  Rodzin. u l. D o jazdow a 8. 
PO TR ZEBN Yr s to la rz  sam odzie lny na 
ro bo ty  fo rn ie ro w e  oraz ch łopcy na 
p ra k tykę  sto la rską . Sosnowiec. P iłs u d .
skiego 25.__________  ~ -
P O T R Z E B N Y  uczeń na dokończenie 
p ra k ty k i.  Z ak ład  fr y z je rs k i,  1-go M a-
ja  23. D ąbrow a._______ ________________
P O TR ZEBN A zdolna s u k n ia rk a  podręcz 
na do e leganck ie j p racow n i sukien.
W iadom ość „ E x pres" Będzin. ___
F O T O G R A F  _ ope ra to r do zdjęć, s iła  
p ierwszorzędna, będzie p rz y ję ty . Foto- 
L-szar, Sosnowiec.

L O K A L E

S A L A  przem ysłow a, s ta jn ia , garaż do 
w yna jęc ia . Sosnowiec. P iłsu d sk ie go 25. 
P O KÓ J um eblow any p rz y  ro dz in ie  do 
w yna jęc ia . Może być z używ alnością 
kuchn i. Ta rgow a 14, 4 p ię tro . B a r tk ie ­
wicz;_______________________
PO K Ó J um eb low any do w yna jęc ia . So- 
snowiec, B racka 2 — 1S.________________
DO w yna jęc ia  sklep duży z urządze­
niem. nada jący  się na w sze lk i handel 
z n rzy leg lv rn  poko jem  kuchn ią . W ia d o .
mość u gospodarza, O krze i 24.________
D lIŻ Y  sklep do w yna jęc ia  p rz y  ul. 
M odrze jow sk ie j. W iadom ość Sosno­
wiec. W arszaw ska 22 lu b  W spó lna  10 u
Łęczyckiego. Cena przystępna.________
P O K Ó J z kuchn ią  i jeden pokó j od­
dz ie ln ie  do w-ynajęcia. W iadom ość Bę_ 
dzin, 1 M a ja  19. J. Czapla,____________
M IE S Z K A N IE  do w yna jęc ia ! D ańdów -
ka, D a n iło w sk ie g o ht. 2 ._____________
S A L E  po „A r le k in ie "  w y n a jm u je m y  na 
bale, zabaw y, odczyty, p o ra n k i, przed., 
s taw ien ia , koncerty . W iadom ość: Dę
b lińska  4 codziennie 17 — 18.___________
W Y N A J M Ę .2 pokoje, kuchn ię  I I  p ię ­
tro  bez w ygód. Pogoń. B ędzińska 12. 
O D N A J M E  pokó j umebto w any  jedne j 
lu b  dw um  osobom. S taropogońska 8. 
TRZY pokoje z kuchn ią  nowocześnie 
urządzone, cen tra lne  ogrzew anie, c ie­
pła woda — do w yna jęc ia . W iadom ość 
u dozorcy T e a tra ln a  1.
%

-S P R Z E D A M  nrraszynę -flo-CTęfip-pupie5- 
ru  w  d o b rym  stanie, fo rm a t na 50. Sos- 
nowiec. L is ia  1, W iadom ość w sklepie. 
S P R Z E D A M  c a łk o w ity  w a rsz ta t b lacha r 
sk i z m aszynam i, lu b  też częściowo, wó 
zek dz iec inny, b ie liź n ia rk ę  i  maszynę do 
p isan ia . Sosnowiec. M a łachow skiego  28,
F ln g ra t. ■ ■ , ________ _
S P R Z E D A M  dw a w ozy n r . 5 w dob rym  
stanie. Sosnowiec, D o b ra '6. F ronczek. 
JE S T  budka do sprzedania, w ięz ien ie  
w B ędzin ie . W iadom ość „E x p re s "  Bę. 
d z in . .

Skrzypce

D O  w yna jęc ia  słoneczny pokó j duży z 
kuchenką, p rzedpoko jem  oraz h a lko .
nem. Sosnowiec. Le g ion ó w  24. _
W A Ż N E  B L A  P A N Ó W  L E K A R Z Y . Łp  
k a l A m b u la to r ju m  M ie jsk ie g o , T a rg o ­
wa 18, p ierwszego lip c a  do w yna jęc ia  
n ada jący  się na p rzychodn ią  poradnię . 
Gospodarz.

K u p n o  1 sprzedaż.

T T " —" ' '■  ■" ........................
W \d a w c a :  H e le n a  M o n s io rs k a .

K A F L E , p ły ty  p ieka rsk ie , posadzka, 
ceg ły  szamotowe, zapraw a szamotowa, 
d y k ty  k le jone , d ru t ko lczasty, żelazo 
ra jfo w e  i  wapno gaszone, sprzedaje n a j 
ta n ie j sklep żelazny Ch. F isz la , P iłs u d ­
skiego;   ;  _____
S P R Z E D A M  au to  osobowe łu b  zam ie­
n ię  na plac. Sosnowiec, R obotn icza  
n r. 25.
K U P IĆ  N O W Y  1 S P R Z E D A Ć  S T A R Y  
M O T O C Y K L  m ożna na jdogodn ie j t y l ­
ko w  f irm ie  „O św ięc im  . P ra g a  - A u to "
K ie lce , S taszica 1. ________________ .
M A S Z Y N A  S ingera  bębenkowa dam ­
ska w d o b rym  stan ie  do sprzedania. 
W iadom ość u dozorcy u l. S ienk iew i-
cza ti.__________________________________
S P R Z E D A M  h a rm o n ję  sto liczkow ą, no 
wą bardzo tan io . Sosnowiec, S ielecka
15, Kopeć.  _____________ ______
O K A Z Y M N IE  do n a byc ia  m aszyna do 
p isan ia . W iadom ość w K s ię g a rn i A.
Ż m ig rodu . Będzin , te l. 23._______ ______
G Z T E R O L A M P O W E  ra d jo  kom ple t, 
sprzedam , za 200 zł. oraz trzeehlam po- 
w y  za 15(? zł. Będzin , B rzozow iecka 49,
Juszczyk._____________ __________ ______
DO sprzedania dom, 3 ub ikac je . Zagó-
rze. K a m ie n na  28, Ig n a c y  K ró l._______
P R A Ł Ń IA  do „sprzedania. W7iadomość 
w a d m in is tra c ji.  1 '
2 W O Z Y  i  ro w e r do sprzedania. P ia -
sk i, N owopogońska 98. ____________
K U P IĘ  n o w y  domek od 6 • 8 tys. z ło­
tych  z og ródk iem  w oko licach  B ędz i. 
na lu b  D ąb row y. Zgłoszenia p iśm ien- 
ne do „E x p re s u “  B ędz in  po 1 „D om ek". 
S P R Z E D A M  sklep spożywczy w  cen­
tru m  Sosnowca. W iadom ość w „E xpre_
sic". _______
T A P IC E R  poleca o tom any, tapczany, 
m aterace, koze tk i po 35 zł., na  zamó­
w ien ie , ja k  rów n ież  posiadam  na sk ła-
dzie. U L  N owopogońska 16.____________
W Y S P R Z E D A Ż  powozów_ i  różnych  u- 
przęży. Sosnowiec, S ienkiew icza l_a. 
S P R Z E D A M  ha rm on ję  trzech rzędo-
wą. Będzin , O krze i 3 2 . ______________
P IA N IN O  koncertow e sprzedam  1200 
zł. W iadom ość Będzin , M a łaehow skie-
go 9, K agan . _
D U Ż Y  w yb ó r go tow ych  pasów n a d a ją ­
ce ksz ta łtn ą  m odną l in ję  i  lecznicze. 
N ajnow sze fasony go rse le ttów  i  b iu s to ­
noszy. Ceny zniżone. „R o z a lja "  Sosno.
wiec. D ęb lińska  U . __________
S Z Y N Y  budow lane no rm a lno  i  w ąsko­
torowe, t re g ry  do 4-eh m e trów , ru ry ,  
d ru t ko lczasty  do ogrodzenia  i  zw yk łe , 
wszelkie żelazo do u ż y tk u  poleca n a j­
ta n ie j sk ład starego żelaza W e in e r w
B ędzin ie . M odrzę jow ska  82.____________
S P R Z E D A J E  m eble używane. P oko je  
do w yn a ję c ia  tan io . Będzin, te l. 2.43. 
D N IA  17 czerwca 1932 ro k u  w ys ta w io ­
ny  będzie do l ic y ta c j i  m a ją te k , na le ­
żący do S. Jandy , J . C h y try  i  S. Gęb- 
k i w  Zagórzu, p rz y  u l. C ło w n e j 104, 
sk ła d a ją cy  się: z dw ueh ka m ie n ic  m a . 
jąeych  24 u b ika c je  i s todo ły  oraz 3
m o rg i i  09 p rę tów  placu.________ _____
H A R M O N J A  80 basów b ia ła  cztero 
rzędowa. S to liczkow e. Różne, pedało­
wa S tam irow sk iego . T rzechrzędow a z 
k w ia ta m i. P ó łtonow e sprzedaję, zam ie­
n iam . R eperacja . Tenor. Puzon. Sosno­
w iec, N a ru to w icza  38. _________
S K L E P  spożyw czy w d o b rym  punkc ie  
do sprzedania. Zagórze, u l. W ie js k a  17. 
S IA N O  ogrodowe na jp rzedn ie jsze  sprze 
dom. D o k tó r Lów enste in , Zaw ierc ie . 
W IŚ N IE  w ie lkoowocow a, szk la n k i, je - 
s ien ią  w ykopane  25 g r. do złotego. D ok-
t ó r Lów enste in , Zaw ie rc ie. _____
S P R Z E D A J E  sie la m p y  ka rb idow e  gór 
nieze w  dob rym  stan ie  po 3 50. Sosno­
w iec, Dębowa 12, F ranc iszek Grabda. 
M O T O C Y K L  z przyczepką, lu b  bez ku- 
pię. Zgłaszać się W . N iepoń. Czysta 7. 
P IE C  w a p ie n n y  Józefa R a łus ińsk iego  
w Sosnowcu -  S rodn la. P rusa 8, po le . 
ca z dostawą i  na m ie jscu  znane ze 
sw ej dobroci wapno w kaw a łkach , m ia ł 
w ap ienny i  w apno gaszone. Ceny kon­
ku rency jne .

fja.-ni.M.jnag... ........................    g" 1 h “
D ru k .  ..E x p re s  /m g ! erb

m a n d o lin y , g ita ry ,  m andro le , fu te ra ły  
n a jta n ie j w  ks ię g a rn i „P o lo u ja "  Sos-
how iec H a le  „R o zw o ju ", ___________
O K R A D Z IO N Ó W . P arce le  w pob liżu  
fo lw a rk u  i  B ia łe j P rzem szy pod budo­
wę k o lo n ji le tn ic h  po 20 g r. m e tr kw a ­
d ra to w y , tam że g ru n ty  na m o rg i po 
p rzys tępne j cenie. W iadom ość Polaczek
Zagórze, M iraszew sk ich  86. ■ ______
K U P IĘ  lodów kę i  m aszynkę do lodów. 
Zgłoszenia do a d m in is tra c ji pod „Lo - 
dów ka ". __________________
E N C Y K L O P E D  J Ę  T rza sk i o ka zy jn ie  
k u p i K s ię g a rn ia  „P o lo n ja "  Sosnowiec 
H a le  „R ozw oju " .
P IA N IN O  Szredera koncertow e oka­
z y jn ie  sprzedam . Będzin , K o łłą ta ja  30, 
K s ię g a rn ia  Z m ig ró dą'. '
H A R M O N J A  chrom atyczna ręczna na 
24 basy do sprzedania. Sosnowiec, u l. 
S ie n k ie w icżai 21, I I I  p ię tro , Les iak. 
P R A C O W N IA  gorsetów  St. Chorzel- 
sk ie j poleca pasy i  biustonosze n a j­
nowszych fasonów  pa rysk ich . Sosno. 
w iec, P iłs u dskiego 14.
Z P O W O D U  w y ja z d u  sprzedam budkę 
dobrze prosperu jącą. W iadom ość w ad­
m in is t r a c j i .  ■■ ■
S P R Z E D A M  ta n io  pa te fon , k u fe r  ba­
gażow y do auta, dam skie kapelusze. 
Sosnowiec, N a ru to w icza  6, H adra . 
A U T O  półe iężarow e sprzedam łu b  
p rz y jm ę  sp ó ln ika  z m a łą  go tów ką. W ia
domóść w  a d m in is tra c ji._________
O P O N Ę  w agonow ą do p rz y k ry c ia  sło- 
m y  kup ię . W iadom ość Czesław Lorenc,
pocztu K a z im ie rz , Szm ejka.___________
O K A Z Y J N IE  do sprzedania  4 g ram o­
fo n y  i  p ły ty  oraz repe ru ję . B u ck i Fe- 
liks .________ _ _ _ _________________  1
F r s f e i  k lu b o w y  now y, k r y t y  p ięk- 
I u lC S  n ym  broeatem  o ka zy jn ie  ta ­

n io  sprzedam K o z e tk i po 35 
zł. Tapczany, o tom any, m aterace oraz 
w szelk ie  p rze ró b k i n a jta n ie j uskutecz. 
nisz. Sosnowiec. M a r ja c k a  18.
W Ó Z K I do wożenia lodów  z p rz y rz ą . 
darn i kup ię . O fe r ty  „E x p re s "  pod „H . 
K .“ __________________
M A S Z Y N Ę  dó p isa n ia  starego syste­
m u ta n io  sprzedam. D ąbrow a. O krze i 
14 m. 2.__________________________ _____
S P R Z E D A M  ca łko w ite  urządzenie skle 
powe bardzo ta ń ió . Czeladź K il ió s k ie -  
go 23.
H A R M O N J Ę  sto liczkow ą  now ą sprze.- 
dam tan io . Będzin, K saw erow ska  48,
W ó j  c ik.__________________ _________
S P R Z E D A M  kozetkę za 30 zł. Sosno­
w iec. K o łłą ta ja  10. o fic yn a  I I  p ię tro . 
K U P IĘ  o kazy jn ie  urządzenie do c u k ie r 
n i. W iadom ość w  a d m in is tra c ji „E x p re  
su Zag ł ęb ia " w  Sosnowcu.
O B U W IE  dziecinne w łasnego w yrobu , 
droższe i  tańsze. K o ło  U rzędu S ka rbo ­
wego w  Sosnowcu, K o w a lski. 
S P R Z E D A M  a p a ra t trzech lam pow y 
kom p le t, zam ienię na m o to cyk l lu b  ro ­
w er z dop łatą . Będzin , W a rp ie , K ra k o w  
ska 72, M row ieć.

Zgub ione dokum entu .
po 5 groszy za 1 w yraz.

Z Y G M U N T  M IL C Z A R E K  z g u b ił książ 
kę kasy chorych  w ydaną  w Z ą b ko w i­
cach.
G R O C H O W S K I B O L E S Ł A W  z g u b ił 
ka rtę  m o b iliz a c y jn ą  w ydaną  przez P.
K . U . Sosnowiec._______ ____________ _
M I L K A  J A N  z g u b ił książkę kasy eho_
ry c h  w ydaną w  Sosnowcu.________
H A J A  F R A N C IS Z E K  z g u b ił książkę 
w o jskow ą, ka rtę  m o b il'/,a o y jn ą , w yd a ­
ne przez P. K . U . Sosnowiec, w y c ią g  z 
ks iąg  ludności, w y d a n y  przez gm inę 
D roże jow iee i  książeczki d kon i. Zna­
lazca zechce zw rócić za w ynagrodze-
niem . D ąbrow a. K o p e rn ika  12a._______
S T A N IS Ł A W  L E K S  z g u b ił książkę 
w ojskow ą w ydaną  przez P K U . Sosno­
wiec;______ _______ ____________________
SO C H A  L E O P O L D  z g u b ił zaświadczę, 
nie w ojskow e, w ydane przez P K U . Sos­
nowiec;________________________________
C E S A R Z  W IK T O R  zg u b ił książkę w o j 
skową w ydaną przez P K U  Zaw ierc ie . 
F IL IP C Z Y K  J A N  z g u b ił książkę w o j. 
skową w ydaną  przez P K U . Sosnowiec. 
C H O LE W  A  F R A N C IS Z E K  z g u b ił w y  
c iąg  z ks iąg  ludności, w yd a n y  przez
gm . P aw łó w . ________ ________________
C Z U B E R  JÓ Z E F  zg u b ił książkę w o j­
skową w yd. przez P K U . Sosnowiec. 
IN D Y K A  B O L E S Ł A W  z g u b ił św ia ­
dectwo szkolne w ydane w  szkole na Dę- 
bow ej Górze. _____________

M a try m o n ia ln e .

P A N O W IE  oraz P an ie  różnego w ieku , 
zam ożni, na stanow iskach, poszuku ją  
znajom ości m a try m o n ia ln y c h , n ie ko . 
niecznie bogatych. In fo rm a c je  bezp ła t­
nie. Zgłoszenia oraz . fo to g ra f ję  nadsy­
ła ć : „Ś lą sk i P o w ie rn ik "  K a to w ice , 3-go 
M a ja  19.

Wydzierżawię ogród
w a rz y w n o -o w o c o w y  o p a r-  
k a n ’ o n y , w  ś ró d m ie ś c iu , 
na  d o g o d n y c h  w a ru n k a c h .

O fe r ty  p iś m ie n n e  d o  R e ­
d a k c j i  p o d  N r. 700.

---------------- FA R B Y    —
pokost szybkoschuący, la k ie ry  i  pon­
dzie po Cenach na jn iższych  poleca

S K Ł A D  A P T E C Z N Y
—  S. M O N E T A ------------
D Ą B R O W Ą  GÓRN., u l. Sobieskiego 29.

K O S M E T Y C Z K A  D yp lom ow ana  
H a m b u rg e ro w a  „K a lo te e h n ik a "  Sosno­
wiec, P iłsudsk iego  12. Te le fon  11-45. M a 
saże lecznicze. U suw an ie  w ągrów , zm ar 
Szczek. M aseczki balsam iczne upiększa- 
jące. T rw a łe  p rzyc ie m n ia n ie  brw i, rzęs. 
W Z Y W A M  p. A . K ondrack iego , za­
m ieszkałego p rz y  W ie js k ie j 18, o pu ­
b liczne, co fn ięc ie  oszczerstwa i  obe lg i 
rzuconych na m n ie  do dn ia  5_go m a ja  
b’r „  w p rze c iw n ym  razie  sk ie ru ję  spra- 
wę do Sądu. Jakób  Zadel, W ie jska  18. 
Z A  słowa, k tó re m i b y l i  obrażeni prze- 
zemnie P aństw o  Jaskó łow ie , bardzo 
przepraszam  i  takow e odw ołu ję . Sosno-
wieó, O krze i 50, J. S iem ińsk i . ______
P R Z Y  J M  U J E M Y  do p rzeg lądu  i  re­
m o n tu  m o tocyk le  w szys tk ich  m arek. 
Garaże, Zam kow a 5, K ie lce . 
BAC ZNO ŚĆ . row e rzyśc i p rz y jm u ję  re ­
peracje  row e rów  w  zakres wszelkiego 
lu to w a n ia  i  la k ie ro w a n ia  na gorąco. 
Sosnowiec, D ę b liń ska  8, na końcu, Jan
B o rg a ła . ______________ _____
C IĘ Ż A R O W E  auto  do w yn a ję c ia  na 
w szelk ie  tu r y  ja k :  p rzep row adzk i, w y- 
c ieczki. Pańska 26, K o w a lczyk . *
U N IE W A Ż N IA M  weksel na 50 zł., p ła t 
n y  30 w rześn ia  1932 r. w ys ta w io n y  przez
Jakóba Lew ina .   _______
P A N N Ę  Zosię z D ąb row y , up rze jm ie  
proszę o podanie swojego adresu do 
„E x p re s u “  Sosnowiec pod „S u m ie n n y". 
Z A  d łu g i żony m o je j J u f ją n n y  z D u ra ­
jów' Sw obody n ie  odpow iadam  i p ła c ił 
n ie  będę. Gołonóg, A n to n i Swoboda. 
O S T R Z E G A M  przed udz ie lan iem  kre_ 
d y tu  m e j żonie F ranciszce N ow ak  z 
dom u B a tu r  od dn. 15. 6. 31 ro ku . za 
k tó re  n ie  odpow iadam . P io t r  N ow ak, 
W o jko w ice  KomOrńęJ u l. Staszyea 10 
m . 4.
P R Z Y B Ł Ą K A Ł  się pies w ilcze j rasy.
U lic a  S ie lecka n r. 1 7 .  _
W Y D A J Ę  ob iady  smaczne, ta n io . B<p 
dzin. K ośc ie lna  2, I I  p ię tro , R etm anowa, 
Ł Ą K A  do w yn a ję c ia  na B rzozow icy  
p rz y  u l. S iem ońsk ie j ko ło  rzek i. W ia . 
domość u l. M a łobądzka  83, B ędzin , A u -
g u s tyn  T rzc ionka ._________ ___
N A G R O D Y  200 zł. za u ja w n ie n ie  k ra . 
dzieży w ysokopiennego bzu, agrestu , 
d ysk re c ja  zapew niona D o k tó r Lów en-
stein. Zaw ierc ie .___________ _
U N IE W A Ż N IA M  nom inac ję  n r. 0372/28 
w ydaną  przez In sp e k to ra  Szkolnego w 
Sosnowcu. P io t r  K a rb o w sk i. 
P O T R Z E B U J Ę  12 ty s ię c y  — 15 na I  
h ipo tekę  n ie ruchom ości cen trum  Sos­
nowca, lu b  Z ąbkow ic . O fe rty  z poda­
n iem  procentu . A d m in is tra c ja  „E x p re -
su Z a g łę b ia " pod „N ie ru chom ość"._
N IE B Y W A Ł A  okaz ja ! N iew yczerpane 
źród ło  w iedzy  d la  w szy« tk ;ch ze wszy­
s tk ich  ga łęz i w iedzy  opracowane przez 
fachowców. K a żd y  pow in ien  i może na­
być. Cena n iska — sp ła ty . P isz zaraz 
o p ro sp e k ty : „K ieszonkow a  E n cyk lo - 
ped ja  P o p u la rn a "  K ra k ó w  Tózefitów  
n r. 10.
C H R Z E Ś C IJ A Ń S K I Z a k ła d  Z e g a rm i­
s trzow sk i p re cyzy jn o  m echaniczny 
W ło d z im ie rz  N iepoń, b. p ra co w n ik  f i r m  
w arszaw skich  i  k ra ko w sk ich , Sosno­
wiec, u l. Czysta 7. W y k o n w ^ u je  w szel. 
k iego ro d za ju  reperacje  zegarków  k ie ­
szonkow ych, C hronom etrów , Repetie- 
rów . sztoperów, a n tykó w , zegarów  kon­
tro ln y c h . tachom etrów , N u m e ra to ró w  
różnego rodza ju , do rab ian ie  części pre- 
c y jz y jn y c h  do wszelkiego ro d za ju  m a­
szyn w ed ług  rysu n kó w  b ib  wzorów. La  
dow anie  a ku m u la to ró w  W yko n a n ie  so- 
lidne . Gw’a i'ancja  trzech le tn ia .

F o to g ra f  e
w 6 odm ianach zł. 1.95 a rtys tyczn ie  w y ­
konane w  Zak ładz ie  F o t. S te łm aszczyk, 
Sosnowiec, O r la  4, p rzys tanek tra m w .
Żerom skiego.______________________ __
Z A K Ł A D  k ra w ie c k i S ta n is ła w  T e r- 
czyński, Sosnowiec, D ęb lińska  7. P rz y j ,  
m u je  zam ów ien ia  u b ra ń  m ęskich, dam ­
skich z m a te r ja łó w  wdasnych i pow ie­
rzonych., Ceny na jn iższe.
S K Ó R K I fu te rko w e  p rz y jm u je  do w y ­
p ra w y  sk lep M o lick ie g o . Sosnowiec —\
w p ros t D w orca._________________ ______
D Y R E K C J A  S e m in a rju m  w Zaw ierciu fj 
podaje do w iadom ości, że dn ia  4 m a ja i 
o godz. 5-ej po p o łu d n iu  odbędzie się w;l 
K a n c e la r ji szko ły  u s tn y  p rze ta rg  nai 
w ydz ie rżaw ien ie  pod pastw isko  na ro k  
1932 g ru n tu  szkolnego o obszarze 7 ha  
na B orow em  P o lu . B liższych  in fo rm a l 
c y j udz ie la  K a n c e la r ja  szko ły.

na
r  I f j W . p M y m - " i - - M i l i iię . li ' h i I ............

S o sn o w ie c , u l. T e a tra ln a  1, te l. 4-J4. R e d a k to r  o d p .: J ó z e f O s k ó is k l.


